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Ogólnonarodowa kampania 

o zaprzestanie prób z bronią jądrową 
głównym zadaniem ruchu obrońców pokoju

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyła się w Warszawie krajowa konferencja Pol 

skiego Komitetu Obrońców Podoju. W konferencji uczest­
niczyło ok. 200 działaczy ruchu obrońców pokoju z ca­
łego kraju.

Cena 50 qt
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Celem konferencji było omó 

więnie najważniejszych aktual 
nych zadań ruchu obrońców7
pokoju 
PKOP.

Obrady 
kie wic z.

oraz wybór nowego

zagaił Jarosław Iwasz-
Następnie sekretarz

PKOP Stanisław Trepczyński zło­
żył sprawozdanie z działalności ko­
mitetu w okresie ostatnich 12 mie­
sięcy. Nad referatem wywiązała 
się dyskusja, w której zabierali 
glos m. in. przewodniczący pol­
skiej rady ekumenicznej kościoła 
ewangelickiego ks. Michelis, se­
kretarz Zarządu Głównego LK Ja­
nina Juzoniowa, rektor Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie 
prof. Walery Goetel, działacz Biało 
ruskiego Tow. Społeczno-Kultural
nego Wiktor Szwed, 
ZBoWiD ks kanonik dr

działacz
Bolesław

Kulawik, przedstawiciel Zrzesze­
nia Studentów Polskich Stefan 
Olszowski, zastępca przewodniczą­
cego Bady Państwa, przewodni­
czący Komitetu dla Pokojowego

+ na taśmie 
dalekopisu*

MISTRZOSTWA LEKKO­
ATLETYCZNE ŻAB

odbędą się w miejscowości 
Angles Camp (stan Kalifor­
nia, USA) pod koniec maja 
bież. roku. Oryginalne, jedy­
ne w swoim rodzaju zawody 
sportowe będą 21 lekko­
atletycznymi mistrzostwami 
świata żab. Przedstawicielki 
rodu płazów wezmą udział 
•w konkurencji skoków.

MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES MODY

rozpocznie się 4 czerwca br. 
w Moskwie. Wezmą w nim 
udział delegacje 7 krajów: 
Związku Radzieckiego, Pol­
ski, Bułgarii, Węgier, Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Rumunii i Czecho­
słowacji.

Rozwiązania Problemu Niemiec­
kiego prof. Stanisław Kulczyński.

W dalszym ciągu obrad do­
konano w oparciu o wyłonio­
ną uprzednio komisję-matkę, 
której przewodniczył wicemar 
szałek Sejmu Jerzy Jodłowski- 
wyboru członków Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili następnie trzy rezolu­
cje: w sprawie doświadczeń z 
bronią atomową, w sprawie 
bezpieczeństwa w Europie oraz 
w sprawie akcji w obronie po­
koju.

Przemówienie zamykające 
obrady konferencji wygłosił 
członek Biura Światowej Rady 
Pokoju pos. Ostap Dłuski.

Zarówno w wygłoszonym w 
czasie konferencji sprawozda­
niu, jak iw wystąpieniach 
wszystkich mówców wskazy­
wano, że jednym z głównych 
zadań ruchu obrońców pokoju 
w obecnym okresie powinna 
być szeroka ogólnonarodowa 
kampania o zaprzestanie wszel 
kich prób z bronią termojądro­
wą.

W walce o zaprzestanie tych 
prób cały naród polski dołącza 
— jak podkreślali uczestnicy 
obrad — swój głos do głosu 
wszystkich narodów.

Równocześnie wskazywano 
na wielkie znaczenie dla dal­
szego postępu i rozwoju ludz­
kości doświadczeń, mających 
na celu pokojowe wykorzysta­
nie energii atomowej.

Obrady wykazały, że ruch o- 
brońców pokoju powinien łą­
czyć działalność mającą na ce­
lu zaprzestanie prób z bronią 
termojądrową z kampanią skie 
rowa aą przeciwko militaryz- 
moud niemieckiemu-
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Kółka rolnicze
podstawą samorządu chłopskiego
Rozmowa z sekretarzem Woj. Komitetu Organizacyjnego 

Kółek Rolniczych — I. Wajnorem

W związku ze wzmożoną w ostatnim czasie działal­
nością organizacyjną kółek rolniczych w Wielkopoł- 
sce, oraz pozytywną oceną tej formy samorządu 
chłopskiego w uchwałach IX Plenum KC PZPR — 
nasz przedstawiciel przeprowadził na ten temat roz­
mowę z sekretarzem Woj. Komitetu Organizacyjnego 
Kółek Rolniczych — Ignacym WAJNOREM.

— w jakim stadium przygotowań naniu, Ostrowie, Lesznie i Wą
do powiatowych zjazdów znajdu- growcu. W pozostałych powia- 
ją się obecnie kółka rolnicze? prZygOtowania trwają na

Dotychczas odbyło się w na - - -......................... . ,, dal. Daje się niekiedy zauwa-
szym województwie 9 zjazdów żyć pewną nerwowość i nacisk
sowi atowych, a mianowicie: w- • . kierunku przyspieszania
Obornikach, Śremie, krotoszy zjazdów. z jednej strony jest
nie, Rawiczu, Kościanie, Poz-

W niedzielę 
zjazd Tow. Rozwoju 
Ziem Zachodnich

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyła się w Stowa­

rzyszeniu Dziennikarzy Pol­
skich konferencja w sprawie 
zjazdu organizacyjnego Towa-
rzystwa Rozwoju Ziem 
nich, który odbędzie 
Warszawie 26 bm.

Przedmiotem obrad

Zachód 
się w

zjazdu
ma być ustalenie wwtycznych 
programowych i organizacyj­
nych dla jtógo działalności oraz 
wybór jego władz.

Kryzys rządowy we Francji

n i a powiatowych związków 
kół i organizacji rolniczych. 
Program winien być odbiciem 
planów pracy poszczególnych 
kółek, rzeczywistym odzwier-
ciedleniem potrzeb i dążeń ca­

JACHTY 
PEŁNOMORSKIE

— pierwsze w Polsce — bu­
dować będzie szczecińska 
stocznia. Po wybudowaniu 
pierwszej jednostki i prze­
prowadzeniu prób jeszcze w 
bież, roku, stocznia rozpocz­
nie seryjną budowę jach­
tów.

15 TYS. BECZEK RYBY 
przywiózł 21 bm. do portu 
w Świnoujściu statek „Mor­
ska Wola" z Morza Północ­
nego.

PIERWSI
W WIELKOPOLSCE 

przystąpili do sianokosóio 
robotnicy PGR, należących 
do zespołów PGR Łomnica 
w pow. Nowy Tomyśl i ze­
społu Gola w powiecie Go­
styń.

Złodzieje przedmiotów 
kultu religijnego 
za kratkami

BIAŁYSTOK (PAP) 
W kościele parafialnym w

34 wniosek o wotum zaufania
zadecydował o upadku gabinetu Molleta
PARYŻ (PAP)
We wtorek wieczorem fran­

cuskie Zgromadzenie Narodo­
we nie udzieliło wotum zaufa­
nia rządowi premiera Guy Mol

Przerwano 
„spirytualny** 
łańcuszek

Augustowie dokonano żuchwa 
lego rabunku. Nieznani spraw 
cy, po wybiciu szyby w 
drzwiach przedsionka, dostali 
się do zakrystii, skąd po wyła­
maniu zamka w szafie skradli 
przedmioty kultu religijnego. 
Łupem złodziei padła m. in. 
pozłacana monstrancja, srebr­
ne kielichy, oraz dywan.

Wszczęte natychmiast ener­
giczne śledztwo przez Kom. 
Pow. MO w Augustowie pozwo 
liło w bardzo krótkim czasie 
ująć złodziei. Kielichy i mon­
strancję zwrócono kościołowi, 
zaś sprawcy włamania osadze­
ni zostali w areszcie.

(Inf. wl.)
Prokuratura m. Poznania zakoń­

czyła śledztwo w sprawie kilku­
osobowej grupy, dokonującej sy­
stematycznych kradzieży w Po­
znańskich Zakładach Przemysłu 
Spirytusowego.

Piątka złodziei rozpoczęła „dzia- 
łalność“ w listopadzie ub. roku. 
Pracownicy rozlewni — Edmund 
BARANOWSKI (Gnieźnieńska 19, 
m. 5) i Stanisław DĘBIŃSKI 
(Chłapowskiego 3, m, 16) przygo­
towywali „towar do wysyłki" u- 
krywając pewną Ilość butelek spi­
rytusu w umówionym miejscu. 
Stamtąd alkohol zabierali pracow­
nicy transportowi — Edmund PI- 
JANOWSKI (Warszawska, Działki 
Wolności 149), Mieczysław SPY­
CHAŁA (Żurawia 8, m. 8) oraz 
Jerzy WICIAK (ul. Wojciecha 2, 
m. 1) — i wśród pustych butelek 
wywozili poza teren fabryki.

Skradziony spirytus kupowała 
m. in. Maria LEWANDOWSKA 
(Mostowa 34, m. 3) płacąc 100 zł za 
1 litr. Następnie sprzedawała ona 
alkohol (litr - 120 zł) ekspedient­
kom, które pobierały od konsu­
mentów normalną cenę.

W początkowej fazie „działal­
ności" dobrana piątka kradła ty­
godniowo około 10 litrów spirytu­
su. później prawie codziennie oko­
ło 20 litrów. Taką właśnie ilość 
(wartości około 3 tys. zł) złodzie­
je wywieźli z zakładu w dniu aa- 
trzymania ich przea MO. (ak)

leta. Premier francuski posta­
wił wniosek o wotum zaufania 
w związku z rządowymi pro­
jektami finansowymi. Przeciw 
ko udzieleniu gabinetowi Mol- 
leta wotum zaufania glosowało 
250 deputowanych, a za udzie 
leniem — 213- Około 50 depu­
towanych wstrzymało się od 
głosu.

Przeciwko udzieleniu votum 
zaufania głosowali komuniści, 
poujadyści, większość deputo­
wanych niezależnych i chłop­
skich oraz deputowani postę­
powi.

Guy Mollet piastował stano­
wisko premiera Francji od 31 
stycznia 1956 r. Jego rząd był 
22 z kolei po wojnie i utrzymał 
się najdłużej przy władzy, tj. 
15 miesięcy i 20 dni. Mollet pod 
czas swego urzędowania posta 
wił 33 razy wniosek o wotum 
zaufania, aby wreszcie przy 
głosowaniu nad 34 wnioskiem 
upaść.

Socjalistyczny rząd Molleta 
zawiódł całkowicie oczekiwa­
nia fracuskich sił postępowych 
uczestnicząc m. in- w inwazji 
na Egipt, kontynuując krwawą 
wojnę w Algerze, powodując 
pogorszenie się sytuacji gospo­
darczej Francji.

Natychmiast po opublikowa­
niu wyników głosowania w 
Zgromadzeniu Narodowym, 
Mollet udał się do pałacu pre­
zydenckiego i na ręce prezy­
denta Francji Rene Coty zgło 
sił dymisję swojego gabinetu.

Prezydent Republiki Francuskiej 
Rene Coty oświadczył dJKennika- 
rzom po spotkaniu z Mulatem, iż 
nie przyjął dymisji premiera Mol­
leta i całego jego gabinetu. Wczo­
raj rano prezydent Renć Coty roz 
począł konsultacje z przywódcami 
poszczególnych partii politycz­
nych, po których zadecyduje, czy 
prayjmie, czy odrzuci dymisję rzą 
du Guy Molleta.

to objaw naturalny, gdyż zor­
ganizowane kółka chciałyby 
jak najprędzej posiadać swój 
odpowiednik w powiacie. Nie 
zawsze jednak ten pośpiech 
jest wskazany.

Przede wszystkim muszą być 
spełnione warunki wstępne. 
Kółka rolnicze powinny być 
zarejestrowane jeszcze 
przed zjazdem. Obecnie reje­
stracja ta we wszystkich po­
wiatach dobiega końca. Dru­
gim warunkiem odbycia zjazdu 
jest zasada, żeby wszyscy człon 
kowie kółka rolniczego mieli 
opłacone składki i po­
siadali legitymacje. 
Chodzi bowiem o uzyskanie 
przez nich czynnego i biernego 
prawa wybieralności do władz 
organizacyjnych. Niestety, nie 
we wszystkich powiatach, szcze 
golnie w tych, gdzie zjazdy od 
bywały się jako pierwsze, ten 
warunek był przestrzegany. 
Szczególnie wiele trudu nad 
przygotowaniem zjazdów pod 
tym względem ponoszą powia­
towe komitety organizacyjne 
w Wolsztynie, Słupcy i Wrze­
śni.

Trzecim wreszcie warunkiem 
jest opracowanie przez komi­
tety programu działa-

Posiedzenie i
Rady Głównej NOT

WARSZAWA (PAP) 
21 bm. w Warszawie 

ło się pierwsze robocze 
dzenie nowowybranej

odby- 
posie- 
Rady

Głównej Naczelnej Organiza­
cji Technicznej. Posiedzeniu 
przewodniczył prof. mgr inź. 
F Olszak — przewodniczący
Prezydium Rady
NOT.

Głównej
Posiedzenie Rady po-

święcone było omówieniu m. 
in. planu pracy NOT na br.. 
realizacji wniosków IV wal­
nego zjazdu NOT. oraz uchwał 
III Kongresu Techników i in­
żynierów Polskich.

Konkurs 
Wieniawskiego 

jednak w Poznaniu
(Inf. wł.)
Jak dowiadujemy się, te­

goroczny III Międzynaro­
dowy Konkurs Skrzypcowy 
im. Wieniawskiego odbę­
dzie się w dniach od 1 do 
15 grudnia 1957 roku w 
Poznaniu. Konkurs ten 
poprzedzony zostanie Mię­
dzynarodowym Konkursem 
Lutniczym na budowę 
skrzypiec (1—15 listopada 
1957 roku).

Decyzja, przyznająca Po 
znaniowi prawo zorgani­
zowania tej jednej z naj­
sławniejszych imprez mu­
zycznych na świecie, za­
padła dzięki usilnym sta­
raniom Prezydium MRN, 
popartym przez społeczeń­
stwo naszego miasta.

W związku z Konkursem 
w połowie czerwca roz­
pocznie się dawno oczeki­
wany remont auli UAM.

(m)

łego terenu. Taki program bę-
dzie podstawą rzeczowej dys- 0X1 w vXXX
kusji na zjeżdzie. Dotychcza­
sowę zjazdy nie spełniły raczej 
tego warunku. Tym bardziej 
spodziewać się trzeba popra­
wy w tym względzie przy na­
stępnych.

Sprzyjającą okolicznością 
dla odbywania zjazdów jest w 
tej chwili fakt ostatecznego 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

spaliła się remiza
Przez nieostrożne obcho­

dzenie się z ogniem powstał 
w remizie strażackiej w 
Szynczycach, poro, łódzki, po 
żar, który strawił nie tylko 
budynek remizy, ale i ma­
gazynowany w niej sprzęt 
przeciwpożarowy.

TARGI • TARGI • TARGI • TARGI

Podniebne trapezy pod kopulą 
cyrkową, czy też tylko dowcip­
ny fotomontaż? Ani jedno, ani 
drugie, lecz po prostu wysokie 
na 16 metrów aluminiowe ru­
sztowanie (przesunąć może je 
jeden człowiek) pod kopułą 
amerykańskiego pawilonu na 
XXVI MTP. W tegorocznych 
przygotowaniach targowych do 
minuje nowoczesność. Zbudo­
waliśmy pierwszą halę z pre­
fabrykatów, a Amerykanie 
przy współpracy polskich inży­
nierów i robotników wznieśli 
nie oglądany u nas jeszcze pa­
wilon — namiot pod nylonową 
powloką. Jego budowa była dla 
dwóch poznańskich młodych in 
żynierów — R. Hoffmanna i 
Z. T alarczyka dobrą szkolą no­
woczesnego budownictwa. Do-
świadczenie zdobyte w tym ro­
ku z pewnością będą mogli 
pożytkiem, wykorzystać

przyszłości.

z 
wi

Plac Centralny na MTP zapełnia się już eksponatami. 
Traktory, maszyny, samochody, wieże wiertnicze przy­
bywają z różnych krajów: z ZSRR, W. Brytanii, Węgier, 
CSR, Holandii. Na razie stoją jeszcze w bezładzie. Za 
trzy tygodnie, kiedy otworzą się bramy terenów targo­
wych, zobaczymy je ustawione według wszelkich prawideł 
handlowej reklamy. Na zdjęciu: widok na traktory firm 

brytyjskich.

Powstał
Komitet Obywatelski
XXVI MTP

(Inf. wl.) '
W Poznaniu powstał Komi­

tet Obywatelski XXVI MTP. 
którego zadaniem jest wypeł­
nienie funkcji gospodarza 
miasta i przygotowanie Poz­
nania do zbliżających się Tar 
gów. Na czele 15-osobowego 
prezydium Komitetu stanął 
inż. Witold Bernatowicz, dyr. 
HCP. Sekretarzem Komitetu 
jest Czesław Adamski — se­
kretarz Prezydium Rady Na-
rodowej m. Poznania. W
skład Komitetu wchodzi oko­
ło 100 osób reprezentujących 
władze miejskie i wojewódz­
kie. partie i organizacje spo­
łeczne. większe instytucje i
wyższe uczelnie. (M)

Flaga japońska 
na M1P

(Inf. wł.)
Po 27 latach przerwy na 

Międzynarodowych Targach 
Poznańskich zobaczymy ponow­
nie flagę japońską. Do Zarządu 
MTP nadeszło bowiem w dniu 
wczorajszym zgłoszenie Japo­
nii. Reprezentowana ona będzie 
przez przedstawiciela szwajcar­
skiej firmy „Wimex“, a jedno­
cześnie japońskiego przedsta­
wiciela handlowego na Europę 
Wschodnią w Zurychu — p. 
Zumbacha. W okresie Targów 
przybędzie do Poznania dyrek­
tor wspomnianego przedstawi­
cielstwa — p. Kazahara.

Na stoisku japońskim, które 
mieścić się będzie w pawilonie 
szwajcarskim (nr 49), znajdą 
się eksponaty z dziedziny tele- 
techniki, aparaty telewizyjne i 
radiowe oraz różne prospekty 
handlowe.

Tym samym liczba 
wystawiających na 
łącznie z Polską i 
(które biorą udział 
Międzynarodowych

państw 
Targach 
Chinami 
tylko w

. _ . Targach
Księgarskich) wzrosła do 30.

(V)

ZMS liczy już
około 80 tys. członków

WARSZAWA (PAP)
Związek Młodzieży Socjali­

stycznej liczy obecnie — jak 
wykazują niepełne sprawozda 
nia — około 80 tys. osób zrze 
szonych w blisko 3.800 tzw. . 
grupach działania. W okresie 
przed zjazd owym liczył on ok. 
52 tys. osób. Najwyższy wzrost 
wykazuje w tej chwili ZMS w 
województwach poznańskim, 
kieleckim, warszawskim i rze­
szowskim.



Obrona
przegranej sprawy

Wniosek Francji o zwoła­
nie Rady Bezpieczeństwa w 
celu ponownego rozpatrzenia 
sprawy Kanału Sueskiego za 
skoczył koła ONZ. W istocie 
bowiem sprawa ta została 
dawno rozstrzygnięta. Me­
morandum egipskie z dnia 
24 kwietnia br. reguluje 
problem Suezu w sposób naj 
zupełniej wystarczający, 
jest zgodne z konwencją kon 
stantynopolitańskąz 1888 r. i 
uwzględnia interesy użytków 
ników Kanału Sueskiego. Od 
czasu odblokowania Kanału 
codziennie przez Suez prze­
pływają swobodnie statki 
należące do różnych krajów.

Państwa zachodnie, a 
przede wszystkim Stany 
Zjednoczone, zgodziły się w 
zasadzie na warunki wysu­
nięte przez Egipt. Rząd fran 
cuski uważa natomiast, że 
przyjęcie, choćby tymczaso­
we, warunków Nassera jest 
„kapitulacją". Premier Mol- 
let wychodzi z założenia, że 
pobieranie przez Egipt opłat 
za żeglugę na Kanale osła­
bia międzynarodową kontro­
lę nad tym rejonem. Poza 
tym francuskie koła rządo- 
ve wyrażają opinię, że rów-

7. z statki Izraela powinny 
uh zagwarantowane pra­

wo swobodnej żeglugi na 
Kanale.

W celu rozpatrzenia wszy­
stkich tych spraw zwołana 
została na vzniosek Francji 
sesja Rady Bezpieczeństwa. 
W pierwszym dniu obrad, 
20 bm., francuski minister 
spraw zagrań. — Pineau, 
oświadczył, że memorandum 
egipskie nie jest zgodne z 
rezolucją ONZ z październi­
ka ubiegłego roku i zażądał 
niezwłocznego rozpoczęcia 
rozmów w celu uregulowa­
nie problemu Suezu zgod­
nie z sześcioma zasadami 
zakceptowanymi poprzednio 
przez Radę Bezpieczeństwa. 
(W myśl tych zasad Kanał 
Sueski nie powinien być na­
rzędziem polityki żadnego 
kraju i wszystkie państwa 
powinny mieć zapewnioną 
swobodę żeglugi na Kanale.)

Doniesienia agencji ame­
rykańskich, stwierdzające, że 
decyzja Francji wywołała 
zdziwienie w Waszyngtonie, 
zdają się wskazywać, iż 
rząd francuski nie przekon­
sultował swego posunięcia ze 
Stanami Zjednoczonymi, cho 
ciąż nie jest wykluczone, że 
Stany Zjednoczone poprą 
stanowisko Francji.

Jednak niemal cała prasa 
europejska wyraża zgodną 
opinię, że Francja niewiele 
zyska, broniąc w ONZ spra­
wy dawno już uregulowanej.

Premier Mollet mimo to z 
uporem godnym lepszej spra 
wy broni rzeczy z góry prze 
granej, przerzucając zainte­
resowanie na Kanał Sueski, 
zdoła on może chwilowo od­
wrócić uwagę od sytuacji 
wewnętrznej Francji oraz 
nieszczęsnej wojny w Alge- 
rze i przedłużyć żywot swe­
go rządu, nie zdoła jednak 
osłabić pozycji Egiptu, któ­
rego stanowisko zgodne jest 
z międzynarodowymi uchwa­
łami i zwyciężyło w prak­
tyce. (API)

ostrzegają

Chodzi o obronę życia i zdrowia
ludności całego

Spontaniczny ruch protestu przeciwko doświadcze­
niom z bronią jądrową rozwija się na całym święcie z 
coraz większą siłą. Po znanym apelu 18 fizyków ato­
mowych NRF i ostrzeżeniu rzuconym światu przez lau­
reata nagrody Nobla prof. Schweitzera, którzy wska­
zali na niebezpieczeństwo wywołanego eksplozjami pro­
mieniowania radioaktywnego dla obecnego pokolenia i 
dla przyszłych pokoleń, także narody krajów nie zagro­
żonych bezpośrednio domagają się, aby w interesie ca-
lej ludzkości poniechać 
dzić zakaz produkcji i

eksplozji jądrowych, wprowa- 
stosowanla broni jądrowej.

NRF
BONN (PAP)
,, Wielka próba oszustwa’

pod takim tytułem biuletyn 
prasowy Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP) „Freie De- 
mokratische Korrespondenz” 
opublikował artykuł, w któ­
rym krytykuje dwulicowe sta 
nowisko rządu bońskiego w 
sprawie zbrojeń atomowych 
NRF.

Nawiązując do sesji zgroma 
dzenia Unii Zachodnio - Eu­
ropejskiej w Strasburgu, biu­
letyn prasowy stwierdza, że 
Adenauerowska partia CDU 
zobowiązała swych przedsta­
wicieli, by glosowali na sesji 
zgromadzenia za natychmiasto 
wym wyposażeniem wojsk 
NRF w broń atomową.

nią jądrową i termojądrową. 
Prasa opublikowała projekt re 
zolucji, który uzasadniać bę­
dzie w parlamencie minister 
obrony Kriszna Menon.

Projekt rezolucji głosi, że 
parlament „z niepokojem i tro 
ską, obserwuje proces dosko­
nalenia oraz produkcji jądro­
wej i termojądrowej broni ma 
sowej zagłady.Kanada

W. Brytania
LONDYN (PAP)
Biuletyn informacyjny an­

gielskiego komitetu obrońców 
pokoju opublikował artykuł 
członka parlamentu labourzy- 
sty M. Liptona, który wzywa 
Anglię, by zrezygnowała z po 
lityki opartej na bombie wo­
dorowej, zaprzestała produk­
cji 1 doświadczeń z bombami 
wodorowymi. „Nie sądzę — 
pisze Lipton — że można bę­
dzie od razu osiągnąć po­
wszechne rozbrojenie, lecz dla 
dobra ludzkości uczyńmy obec 
nic pierwszy krok”.

OTTAWA (PAP)
Kanadyjski dziennik „La 

Presse” w artykule redakcyj­
nym stwierdza, że coraz bar­
dziej palącą staje się sprawa 
zawarcia porozumienia między 
narodowego, które przewidy­
wałoby bezwzględny zakaz 
broni atomowej. „W interesie 
całej ludzkości — pisze dzien­
nik — należy zapobiec niebez­
pieczeństwu, jakie powstało w 
wyniku produkcji broni jądro 
wej i doświadczeń z ta bro­
nią”.

DELHI
22 maja 

lamencie

Indie
(PAP)
odbędzie się w par 
indyjskim debata

nad rządowym projektem re­
zolucji zawierającym apel do 
Stanów Zjednoczonych, Związ 
ku Radzieckiego i Anglii o za­
przestanie doświadczeń z bro-

Religia w szkołach
węgierskich

BUDAPESZT (PAP)
Węgierski minister oświa 

ty wydał ostatnio nowe zarzą 
dzenie regulujące sprawę na­
uczania religii w szkołach wę 
giersklch.

Zgodnie z zarządzeniem nau 
ka religii może być w zasa­
dzie prowadzona we wszyst­
kich szkołach podstawowych i 
średnich jako przedmiot nad­
obowiązkowy.

świata
Grecja

PARYŻ (PAP)
Dzienniki ateńskie opubliko­

wały apel ruchu przeciwko do 
świadczeniom z bronią atomo­
wą. „Przeprowadzane doświad 
czenia z bronią atomową — 
głosi oświadczenie — są nie­
bezpieczne dla zdrowia obec­
nego i przyszłych pokoleń. Z 
głębokim zaniepokojeniem 
stwierdzamy, że ludzkości zą 
graża faktyczne niebezpieczeń 
stwo. Przyłączamy swój głos do 
protestu wybitnych uczonych 
oraz duchownych i domagamy 
się, aby uchronić ludzkość 
przed katastrofą”.

Kółka rolnicze
podstawą samorządu chłopskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
przejścia służby rolnej do po­
wiatowych związków. Umożli­
wi to natychmiastowe zorgani­
zowanie pracy oraz udzielenie 
konkretnej pomocy kółkom roi 
niczym. Wszystko przemawia, 
za tym, że do żniw zjazdy zo­
staną przeprowadzone we wszy 
stkich powiatach naszego wo­
jewództwa.

— Jakie problemy nurtują naj­
częściej uczestników zjazdów po­
wiatowych?

— W dyskusjach zjazdo­
wych, które cechuje na ogół 
rzeczowość, najwięcej miejsca 
poświęca się sprawom podnie 
sienią produkcji rolnej. Dele­
gaci uchwalają wiele wniosków 
i postulatów. Ważniejsze z 
nich dotyczą: poprawy ilości i 
jakości produkcji maszyn rol­
niczych, zaopatrzenia gospo­
darstw w nawozy sztuczne, wę 
giel, wzmożenia tempa elektry

Lord tesei ufewma ta^e dobrną

Z tego samolotu — bombowca 
„V aliant" — zrzucona została 
pierwsza brytyjska bomba wo­

dorowa...
Fot. — CAF

W moskiewskiej telewizji

Zatwierdzenie rzqdu Zoliego
pod znakiem zapytania

RZYM (PAP) premiera Zoliego przez pre-
Po zaprzysiężeniu w ponie- zydenta Włoch uwaga kół 

działek wieczorem gabinetu litycznych zwraca się ku 
_____________________ —gramowi tego rządu.

po- 
pro

Zasada samostanowienia
dla Cypru

LONDYN (PAP) 
W Londynie odbyła się

Program ten w swych 
sadniczych zarysach nie 
biega od dotychczasowego 
gramu centrowego.

za- 
od- 
pro

konfe-
Skomplikowana sytuacja 

wewnętrzna zmusza jednopar-
rencja „Światowej Rady do Spraw 
Wolności i Kolonii**. której prze­
wodniczy poseł labourzystowski 
F. Brockway.
- Jak wynika z opublikowanego 
komunikatu, rada umówiła pro­
blem Cypru w związku z nową 
sytuacją, jaka powstała po zwol­
nieniu arcybiskupa Makariosa. Ra­
da uważa, że problem o Cypr po­
winien być rozwiązany w oparciu 
o zasadę samostanowienia.

Rada wypowiedziała się za pod­
jęciem przez rząd brytyjski bez­
pośrednich rozmów z arcybisku­
pem Makariosem w sprawie roz­
wiązania problemu Cypru.

tyjny rząd Zoliego do 
wrowania. Komuniści 
wiadają się przeciw 
Stanowisko socjalistów

mane- 
wypo- 
niemu. 
sprecy

Pokaz obrony 
przeclwatomowej

MOSKWA (PAP)
20 bm. wieczorem telewizja 

moskiewska wyświetliła film 
popularno-naukowy o obronie 
ludności na wypadek ataku 
lotniczego z użyciem broni ato­
mowej.

Film obrazuje potęgę wybu­
chu broni atomowej, wyjaśnia 
skutki radioaktywności, poda- 
je jak należy budować schrony 
atomowe w zakładach pracy, na 
ulicach miast, w polu. Pokazuje 
on również jak należy się za­
chowywać w domach i na ulicy 
w wypadku nalotu oraz jak 
obchodzić się z maskami, odzie­
żą i obuwiem ochronnym.

Film zawiera także pokaz 
obrony przeciwlotniczej, podaje 
sposoby badania stopnia radio­
aktywności po nalocie i sposo­
by odkażania terenów skażo­
nych oraz wyprowadzania ludzi 
ze schronów w miejsca bez­
pieczne.

zował członek sekretariatu Wł. 
PS Tullio Vebchictii, który o- 
świadczył: „skład gabinetu Zo 
liego jest taki, że można go 
uznać za prawicowy”. Saragat, 
który w swej krytyce nowe­
go rządu odcina się od komu­
nistów i socjalistów, głosi je 
anak „przejście socjaldemokra 
tów do polityki konsekwent­
nej opozycji wobec gabinetu 
Zoliego”,

7 kroniki dvplomatvczn^
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa. 
Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 21 bm. w Be/wederze na au­
diencji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Belgii w Pol 
sce hr. Hadelina de Meeusa d‘Ar- 
genteuil, który złożył przewodni- 
czącemu Rady Państwa swe listy 
uwierzytelniające.

fikacji wsi, dostarczania cdno 
wiednie j jakości materiału 
siewnego, hodowlanego itd.

Chłopi wypowiadają się rów 
nież za ograniczeniem liczby 
powstających związków bran­
żowych. Uważają, że z wy­
jątkiem zaledwie kilku o cha­
rakterze wybitnie specjalistycz 
nym — wszystkie inne powin­
ny mieście się w ramach orga 
nizacyjnych powiatowych związ 
ków kół i organizacji rolni­
czych. Powszechnie wysuwa 
się na zjazdach żądanie znie­
sienia przerostów pośredni­
ctwa w skupie produktów rol­
nych.

Zarówno w dyskusji, jak i 
uchwałach zjazdów niedosta­
teczne odbicie znalazły formy 
działalności oświatowej i kultu 
ralnej (przysposobienie rolni­
cze, odczyty i pogadanki, wy­
stawy, wycieczki, świetlice).

Mianowanie Speidla dowódcą MATO 
to obelga dla żywych 

i naigrawanie sią i pefegiych
LONDYN (PAP) wych egzekucjach dokona-
Dziennik „Daily Express" nych na uczestnikach fran- 

opublikował artykuł swego cuskiego ruchu oporu i na ko- 
korespondenta Stefana Con-„ inunistach, o wtrącaniu setek 
stanta, który donosi, że były 
doradca przy sztabie angiel­
skich sił zbrojnych w Niem­
czech, lord Russel przekazał 
mu nie ogłaszane dotychczas 
tajne dokumenty. Charakte­
ryzują one działalność obec­
nego dowódcy sił lądowych 
NATO w Europie środkowej, 
generała Speidla. z okresu, 
gdy był on szefem sztabu fa­
szystowskich wojsk okupacyj­
nych we Francji.

Pierwszy dokument z datą 
28 lutego 1942 r„ to relacja 
na sześciu stronicach „O bez­
pieczeństwie wewnętrznym" 
w okupowanej Francji, skie­
rowana w imieniu Speidla do 
dowództwa naczelnego nie­
mieckich sił zbrojnych w Ber­
linie. W relacji tej Speidel z 
zimną krwią donosi o maso-

Bońskie
niedyskrecje atomowe

(APl)
Od wtorku przebywa w Bonn 

naczelny dowódca wojsk 
NATO- amerykański generał 
Norstad. Rozmowy, które prze 
prowadza obecnie z zachodnio- 
niemieckimi politykami 1 do­
wódcami, dotyczą m. in- głoś­
nej już na całym świecie spra­
wy magazynowania broni ato­
mowej na terenie NRF I za­
opatrzenia w tę broń Bundes­
wehry.

Wizytę gen. Norstada nale­
ży uzupełnić doniesieniami pra 
sy 1 radia niemieckiego, według 
których opracowano już szcze­
góły wyposażenia armii zachód 
nio-niemieckiej w broń atomo 
wą. Ponieważ plany takie spot 
kały się z licznymi protestami 
ze strony ludności i uczonych 
NRF, wobec tego ministerstwo 
wojny tego państwa prowadzi 
całą akcję przy maksymalnej 
dyskrecji. Istotnym jej powo­
dem są nadchodzące wybory

ludzi do obozu koncentracyj­
nego". Speidel informuje mię 
dzy innymi, że w zakładach 
w Dijon, policja niemiecka 
aresztowała 25 robotników 
francuskich, którzy następnie 
zostali rozstrzelani.

Drugi dokument — pisze 
Constant — z datą, 9 wrześ­
nia 1941 stanowi krótkie 
streszczenie referatu Speidla, 
W' którym Speidel międy in­
nymi oświadczył, iż rozstrze­
lanie 3 francuskich zakład­
ników za napaść na jednego 
marynarza niemieckiego — 
to nit dostateczna kara. W 
trzecim dokumencie z datą 
23 września 1941, Speidel do­
nosił, że za napaść na tego 
marynarza rozstrzelano jesz­
cze 4 francuskich zakładni­
ków.

Constant pisze, że lord 
Russel przekazując mu ten 
dokument oświadczył, iż mia 
nowanie Speidla dowódcą sił 
lądowych NATO w Europie 
środkowej jest „obelgą dla 
żywych i naigrawaniem się z 
poległych".

NA TARGACH W MONTREALU 
(Kanada) otwarto polskie stoisko 
informacyjne z próbkami towa­
rów. Zainteresowanie kupców oraz 
publiczności stoiskiem polskim 
jest duże.

parlamentarne na jesieni

Manifestacja 
antyafomowa 
w MIBJ

br.

MOSKWA (PAP)
W podmoskiewskiej miejsco­

wości Dubno, gdzie mieści się 
Międzynarodowy Instytut Ba­
dań Jądrowych, odbył się wielo­
tysięczny wiec, w którym wzięli, 
udział naukowcy i miejscowa 
ludność. Na wiecu tym poparli 
oni apel ŚRP i oświadczenie 
radzieckiego komitetu obrony 
pokoju w sprawie zaprzestania 
doświadczeń z bronią atomową. 
Zebrani na wiecu uchwalili re­
zolucję, w której stwierdzają, 
że ludność Dubna — międzyna­
rodowego centrum badań i wy­
korzystania energii atomowej 
dla celów pokojowych — dołą­
cza swój głos do żądań w 
sprawie natychmiastowego za­
przestania doświadczeń z bro­
nią masowej zagłady.

W BANGKOKU odbyła się de­
monstracja 4 tys. uczniów i stu­
dentów. domagających się od rzą­
du zwiększenia wydatków ' na 
szkółnlctwo oraz podjęcia kroków 
mających na celu zlikwidowanie 
szeroko rozgałęzionej w szkolnic­
twie korupcji uniemożliwiającej 
rodzicom mniej zamożnym kształ­
cenie swych dzieci.

Z PARYŻA przybył do Bonn do­
wódca naczelny sił zbrojnych NATO 
w Europie, amerykański generał 
Lauris Norstad. który odbędzie 
rozmowy z kanclerzem Adenaue- 
rem.

Z MOSKWY powróciła do War­
szawy delegacja polskich związ­
ków zawodowych, która pod kie­
rownictwem wiceprzewodniczące­
go CRZZ — P. Gajewskiego uczest 
niczyła, na zaproszenie WCSPS, 
w obchodach święta 1-majowego 
w Związku Radzieckim.

BONSKI MINISTER OBRONY 
Strauss otrzymał tytuł „honoro­
wego Strzelca pierwszej dywizji 
górskiej" NRF. z okazji uroczy­
stości złożenia przysięgi przez żoł­
nierzy tej dywizji dowódca dywi­
zji wręczył Straussowi dyplom 
„dożywotniego Strzelca**.

SZACH IRANU wraz z małżonką 
opuścił Teheran, udając się do 
Madrytu. Szach Iranu przybywa 
do Hiszpanii z wizytą oficjalną 
na zaproszenie gen. Franco.

EKSPEDYCJA AUSTRALIJSKA 
na Antarktydzie znalazła pod sto­
sem kamieni pismo i flagę austra­
lijską, pozostawioną tam przez 
australijskiego badacza Huberta 
Wilkinsa 1S jat temu.

KRÓLOWA ANGIELSKA przy­
była z wizytą do Danii w dniu 21 
bm. w godzinach przedpołudnio­
wych na pokładzie jachtu kró-

Jeśli coś niecoś na ten temat 
mówiono, to tylko ograniczano 
się do oświaty fachowo-rolni- 
czej.

Prawie wcale nie porusza się 
na zjazdach sprawy pracy spo­
łecznej kobiet wiejskich. Zresz­
tą, wśród delegatów, kobiet pra 
wie nie ma. Jest to z gruntu 
niesłuszne. Delegatki-kobiety 
powinny zabierać głos na zjaz­
dach powiatowych i mówić o ro 
li kobiety w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej, powinny również 
znaleźć się w charakterze de­
legatek na zjeździe wojewódz­
kim.

Projekt statutu powiatowych 
związków bywa przyjmowany 

Ina zjazdach z drobnymi po- 
I prawkami. Dotyczą one prze- 
! ważnie rezygnacji z przydom- 
| ka „Samopomoc chłopska", 
przedłużenia kadencji zarządów 
powiatowych do lat trzech. Wy 
bory do władz powiatowych są 
przeprowadzane w warunkach 
w pełni demokratycznych. Na 
niektórych zjazdach (jak np. 
w Obornikach, Śremie Krotoszy 
nie) troska delegatów o nie­
naruszenie zasad demokratycz­
nych była aż tak daleko posu­
nięta, że nie zgodzili się na wy 
bór Komisji Matki, która prze­
cież powoływana jest dla spraw 
niejszego przeprowadzenia wy­
borów, i w niczym nie krępuje 
delegatów. Lista kandydatów 
zgłaszanych przez nią ma cha­
rakter propozycji i delegaci mo 
gą dokonać takich zmian, ja­
kie uznają za stosowne. Nie­
mniej jawność wyborów nie 
dyskredytuje zjazdu pod wzgię 
dem jego ważności.

— Jakie zadania stoją w naj­
bliższym czasie przed kółkami 
rolniczymi w Wielkopolsee?

Kółka rolnicze w założeniach 
przewidują objęcie swą dzia­
łalnością całokształtu 
życia i potrzeb wsi. 
Stąd przed każdym z nich sto- 
ią różnorodne zadania. Podsta­
wę działalności kółek rolniczych 
stanowi przede wszystkim or­
ganizacja produkcji 
rolnej. W związku z tym 
kółka rolnicze w naszym woje­
wództwie mają za zadanie sto­
sować rozmaite formy zmierza­
jące do realizacji uchwały 
WRN z dnia 25 kwietnia br. w 
sprawie rozwoju rolnictwa w 
Wielkopolsee. Trzeba, by kółka 
rolnicze wychodziły z inicjaty­
wą i udzielały pomocy w orga­
nizowaniu spółdzielczych mle­
czami, spółdzielni warzywni- 
czo-owocowych, kas oszczędno­
ściowych itp. W okresie lata 
ważną rzeczą jest wymiana do­
świadczeń między poszczególny­
mi rolnikami, dla którego to 
celu warto organizować wza­
jemne odwiedziny.

Wydaje się rzeczą konieczną, 
by praca kółek rolniczych jak 
najściślej wiązała się z życiem 
młodzieży wiejskiej, i pracą kół 
gospodyń i w ten‘sposób przy­
czyniała się do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych mło­
dych rolników. Warunkiem do­
brej pracy kółek rolniczych jest 
oczywiście właściwie przygoto­
wany plan działania dostosowa­
ny do charakteru i potrzeb śro­
dowiska. W opracowaniu tych 
planów powinna pomóc służba 
rolna. W ten sposób rozumiana 
działalność kółek rolniczych mo 
że przyczynić się do rozwoju
życia gospodarczego, społeczne- 

kulturalnego wsi.go i
Rozmawiała:

Maria KEMPARA

30 ofiar huraganu 
w USA

NOWY JORK (PAP)
W nocy z poniedziałku na 

wtorek nad Kansas City (stan 
Missouri) przeszedł gwałtowny 
huragan, który spowodował 
śmierć około 80 osób.



Sprawy dnia powszedniego
Co hańbić powinno?

„Żadna praca nie hańbi!”
Tę dewizę niewielu praktycz 

nie stosuje, albo inaczej: nie 
chce stosować. Istnieje bowiem 
w naszym społeczeństwie fał­
szywe przekonanie o wyższości 
pracy „umysłowej” nad „fizycz 
ną”. Powiedziałbym, że nawet 
wśród klasy robotniczej panu­
ją ciągoty ku zajęciom biuro­
wym. Np. córka znakomitego 
fachowca - tokarza dąży do po­
sady kancelistki w dyrekcji fa 
bryjń; za szczyt awansu uważa 
osiągnięcie posady sekretarki, 
by potem wylądować na stano­
wisku referentki, lub (o szczy­
cie szczęścia!) kierowniczki 
działu.

Zauważmy w tym miejscu, 
że ideał kandydatki na kance- 
listkę ma dwa korzenie. Do 
biuroidei zachęcała, niezupeł­
nie dziś przezwyciężona prak­
tyka ubiegłego okresu, gdy pa 
nowało przekonanie, że zapro­
wadzenie sprawnej kontroli 
administracyjnej nad produk­
cją zapewnia jej ilościowy i ja 
kościowy wzrost. Jako skutek 
tej fałszywej zasady rosła ar­
mia kancelistów, by osiągnąć 
w 1955 roku stan taki — że co 
25 obywatel PRL był urzędni­
kiem. Z drugiej strony nie wi­
działo możliwości awansu w 
pracy produkcyjno - fizycznej 
proletaryzujące się drobno­
mieszczaństwo, gdyż nie mogło 
by współzawodniczyć z wykwa 
lifikowanymi robotnikami. 
Stąd ideałem tej grupy było 
wciśnięcie się w szeregi „zarzą 
dzających”. Tam bowiem dro- 
bnomieszczuchowi nie groziła 
„utrata twarzy”, nie potrzebo­
wał „zniżać się" do pracy fi­
zycznej ; zachowywał postawę 
wyższości nad robotnikami. Na 
sza przykładowa kancelistka z 
tych drobnomieszczańskich ten 
dencji czerpała swe natchnie­
nie.

Zdaje się, że jest już wielki 
czas, by obalić fałszywy mit 
rzekomej wyższości pracy „u- 
mysłowo - biurowej” nad pro­
dukcyjno - fizyczną. Uważaj­
my przy tym, by nie pomie­
szać pojęć. Istnieją bowiem 
twórcze prace umysłowe, po­
siadające niewątpliwą wyż­
szość nad fizyczną. Jest to pra 
ca np. inżyniera konstruktora, 
naukowca-badacza wszystkich 
dziedzin, wynalazcy, artysty - 
pisarza, kompozytora, artysty- 
malarza... Bez ich pracy stali­
byśmy w miejscu, a najbar­
dziej wykwalifikowany robot­
nik nie potrafiłby wytworzyć 
niczego nowego. Chyba, ze sam 
stałby się wynalazcą, co nie 
jest zjawiskiem rzadkim. Wte­
dy jednak poza pracą fizyczną 
wykonuje on właśnie twórczą 
pracę umysłową.

W nowoczesnym społeczeń­
stwie najwyższą rangą moralną 
winien się cieszyć fizyczny wy 
twórca nowych dóbr: towaru

Nic podobnego! Matura jest 
dopiero odskocznią do dalszej 
nauki. Kto na niej poprzestaje, 
znajduje się na drodze do 
urzędniczego „pół-inteligenta” 
i nigdy nie będzie „wartościo­
wym wytwórcą”. Dlaczego, za­
pytuję sam siebie, w Niem­
czech nie rzadko mistrz kra­
wiecki lub szewski ma ma-, 
turę, lecz daleko więcej (i słu­
sznie!) sobie ceni swój dy- 
plosa mistrzowski? Dlaczego w 
tych samych Niemczech niko­
go nie dziwi, że rzemiosło u- 
prawia posiadacz stopnia zdo­
bytego nauką uniwersytecką, a 
w Ameryce syn inżyniera jest 
po prostu wysokokwalifiko­
wanym robotnikiem fabrycz­
nym? w tych bowiem krajach 
społeczeństwo szanuje umiejęt­
ności zawodowe, jakie by one 
nie były. Hasło: „żadna praca 
nie hańbi” musi się nieco w na 
szym dniu powszednim przeo­
brazić: „Hańbi brak kwalifika­
cji!”

Jeśli to hasło potrafimy prak 
tycznie zrealizować, stworzy­
my trwałe podstawy do stałego 
wzrostu stopy życiowej. Je­
steśmy bowiem tyle war-

Peryferie samodzielności
W okresie, 

tralną
gdy na cen- 
administrację

ci ile wyprodukujemy.
Stąd fuszerów, niedouków, pół 
ćwierć — i 1/8 fachowców mu- 
simy wypędzić z produkcji, al 
bo... albo po prostu zmusić ich 
dó zdobycia umiejętności. Po 
dyletancko nie można ani pro 
dukować ani gospodarzyć.

KLIN

Ladaum
Do ciekawszych postaci wśród 
twórców ludowych woj, byd­
goskiego należy rzeźbiarz Jan 
Centkowski z Nieszawy. Na 
zdjęciu Jan Centkowski rzeźbi 
w drzewie figurkę Matki Bo­

skiej Stępskiej.

zwalano jeszcze winę za 
wszystkie grzechy głów­
ne systemu, modne oyło po­
wiedzenie: dajcie przedsię­
biorstwom — ergo ich kie­
rownikom — absolutną sa­
modzielność a zobaczycie, 
jak pięknie życie się poto­
czy. Po prostu samo się wszy 
stko ułoży. Popyt i podaż 
uregulują sytuację na ryn­
ku, a prawo wartości wywa­
ży prawidłowe ceny. No i by 
czo będzie.

Obecnie, gdy wzburzone u- 
mysły na ogół już ochłonęły, 
a dyskusyjne szale wróciły 
do punktu równowagi, wi­
dzimy jak krystalizuje się 
nieco inny pogląd: owszem, 
z tym centralnym zarządza­
niem gospodarką na pewno 
było dużo przesady, ale prze 
cięż jest ono w pewnych klu 
czowych sprawach niezbędne 
(np. planowanie, inwestowa 
nie). Natomiast przedsiębior 
stwa muszą otrzymać więk­
szą samodzielność, ale nie 
należy dawać jej od razu w 
całości, lecz etapami, przy­
zwyczajając ludzi do godzi­
wego użytku z broni, którą 
biorą w ręce.

Nie trzeba dziś wiele dowo

cie przyniosło na to niema­
ło przykładów, jako że u- 
prawnienia sporej garści dy 
rektorom zwiększono, ale 
uczciwości i społecznego sto 
sunku do wspólnej własności 
przez to ludziom nie przy­
było ani trochę.

Przed paru dniami przy-

krotnie, ponieważ w wyce­
nie nie uwzględniono szere-
gu prac. Szyuio z worka wy­
szło dopiero wówczas, gdy 
zgodnie z żądaniem Biuro 
obliczyio koszty ponownie, 
tym razem oczywiście odpo­
wiednio wysoko. Wtedy bo- 

podziękował
słuchiwałem 
przedstawicieli

się naradzie 
Biura Stu-

wiem inwestor 
i pracę ziecił... prywatnym

lub myśli, 
wszystkim, 
robotnik i 
rzają nowe

Takim jest przede 
w skali masowej, 
chłop. Oni wytwa- 
wartości ekonomicz

ne, ich praca decyduje o po­
ziomie życia społeczeństwa. 
Oczywiście, jako fizycznego 
wytwórcę trzeba także trakto­
wać człowieka uprawiającego 
rzemiosło na własny rachunek. 
Różnica między nim a robotni­
kiem tkwi tyiko w innym ukła 
dzie stosunków własności śród 
ków produkcji, surowca i towa 
ru, a nie w samym procesie fi­
zycznego wytwarzania.

Czemu więc nasza młodzież 
nie garnie się do nauki kon­
kretnego zawodu, choćby do 
rzemiosła? Brak uczniów rze­
mieślniczych jest katastrofal­
ny, a rodzice jakoś nie popy­
chają swych dzieci do zdoby­
wania przez nie wysokich prze 
cięż kwalifikacji zawodowych, 
które można spożytkować i w 
przemyśle. Wyobrażają sobie 
widocznie, że matura ogólno­
kształcąca — to automatyczny 
awans do... inteligencji.

1 pozornym kunktatorstwie. ży
dzić ile słuszności jest w tym

W' W

diów i Projektów Łączności. 
Biuro to posiada 6 oddzia­
łów w najważniejszych ośrod 
kach kraju i w naradzie u- 
czestniczyli reprezentanci 
wszystkich oddziałów. Warto 
podkreślić, że narada została 
zorganizowana oddolnie, z 
inicjatywy oddziału poznań- 
nańskiego.

Zebrani dyskutowali nad 
pewnymi posunięciami kie­
rownictwa resortu łączności, 
które godzą w podstawy 
istnienia Biura SiPŁ.

Chodzi o zarządzenie ze­
zwalające dyrektorom woje­
wódzkich zarządów łączno­
ści na zlecanie prac projek­
towych osobom prywatnym.

Po wydaniu tego zarządzę 
nia, jak za dotknięciem róż­
dżki czarodziejskiej, poczę­
ły się kurczyć zamówienia 
dla oddziałów BSiPŁ, aż po­
wstała sytuacja, że oddzia­
ły stanęły wobec zupełnie 
realnej groźby samolikwi- 
dacji.

Drugą sprawą, wobec któ­
rej postanowiono zbiorowo 
i energicznie zaprotestować 
to działalność tzw. komórek 
projektowo - kosztorysowych 

przy WZŁ. Komórki te w 
swoim założeniu miały być 
małymi, 2—3 osobowymi or­
ganami, które w wypadkach 
awarii lub też małych remon, 
tów, miały spełniać rolę do­
raźnych czynników mterwen 
cyjnych. Tymczasem w wie­
lu wypadkach komórki roz­
rosły się do kilkunastu, a na 
wet kilkudziesięciu osób, sta 
jąc się de facto biurami pro 
jektów, z tym tylko zastrze­
żeniem, że dysponującymi 
znacznie słabszą kadrą, nie 
posiadającą doświadczenia w

wykonawcom!
Tak się dzieje w Łodzi, 

gdzie zresztą Oddział BSiPŁ 
jest już właściwie „wykoń­
czony. Zwolniono połowrę za 
łogi, a dalsze zwolnienia sta 
na się pewnie konieczne.

W Poznaniu inwestor po­
stępuje znacznie bardziej 
bezceremonialnie. Nie dalej 
jak 14 maja WZŁ poprosił 
poznański Oddział Biura o 
zrobienie wyceny pewnych 
prac w Trzciance, zaznacza­
jąc z góry, że prace te wy 
kona kto inny.

Poważne zaniepokojenie 
budzi fakt, że resort łączno­
ści planuje duże inwestycje, 
nie zdając sobie dokładnie 
sprawy z tego, czy są one rze 
czywiście potrzebne, bowiem, 
nie wie po prostu czym dy­
sponuje.

Były wypadki, że inwestor 
chciał budować sieć i kłaść 
kable tuż obok istniejących 
kabli poniemieckich, bowiem, 
nie raczył sprawdzić sta 
nu tych urządzeń, a były one 
zupełnie dobre. Gdyby tam 
nie zaangażowano Biura 
SiPŁ gospodarka narodowa 
zostałaby narażona na nie­
małe straty.

W związku z tym nasuwa 
się dość oczywisty wniosek:

Mieczysław SKĄPSKI
(Ciąg dalszy na str. 4)

0 właściwy kierunek zmian
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")
W toku popaździernikowej 

akcji likwidowania przerostów
administracyjnych do 31

5 samochodów

Żabia inwazja 
na Mazurach

W stawach, rzekach, lasach 
i na łąkach Warmii i Mazur 
pojawiły się duże ilości róż­
nego gatunku żab. W niektó­
rych stawach liczba „żabich 
lokatorów” wynosi kilka, a 
nawet kilkanaście tysięcy. Z 
„urodzaju” na żaby zadowo­
lone są bociany. Ptaki nie po 
trzebują sobie zadawać trudu 
z poszukiwaniem pożywienia.

W związku z żabią inwaz­
ją, należy spodziewać się 
zmniejszenia plagi komarów, 
które w okresie letnim dają 
się szczególnie we znaki tu­
rystom, (PAP)

marca br. zwolniono w całym 
kraju z administracji ogółem 
57 tysięcy osób. Myślą przewo 
dnią podjętej akcji było skiero 
wanie tych nadwyżek pracow­
niczych do handlu, rzemiosła, 
komunikacji, spółdzielczości 
pracy i innych działów pro­
dukcyjnych lub usługowych- 
Tymczasem, jak wykazały ba­
dania, około 50 proc, zwolnio­
nych z administracji wróciło 
do niej z powrotem, oczywiście 
na inne stanowiska w innych 
miejscach pracy.

Nie jest to chyba zjawisko, z 
którego należałoby się cieszyć. 
W skali społecznej bowiem wy 
datki na administrację zmniej 
szają się bardzo powoli, apa­
rat urzędniczy ma jeszcze zbyt 
potężny balast niefachowych 
sił, dla których praca za biur­
kiem wydaje się być szczytem 
życiowej kariery, a z drugiej 
strony, mimo znacznego w o- 
statnich miesiącach rozwojupla 
cówek rzemieślniczych i han­
dlowych — jak też innych war 
sztatów produkcyjnych lub u- 
sługowych — ilość ich, jak na 
nasze potrzeby, jest w dalszym 
ciągu nieproporcjonalnie mała.

O zaniedbaniach, jakie mamy 
do odrobienia na tym odcinku 
mówił na posiedzeniu sejmowej 
komisji pracy i spraw socjalnych 
m. in. poseł Ziemi Wielkopol­
skiej dr Feliks Widy-Wirski, 
przytaczając szereg interesują­
cych danych z naszego woje­
wództwa.
Fatalne skutki dla ośrodków 

prowincjonalnych, jak oświad 
czył mówca — przyniosła lik­
widacja rzemiosła i drobnego 
przemysłu prywatnego, nie li­
cząca się z potrzebami miesz­
kańców miast i wsi i perspek­
tywami zatrudnienia zwalnia­
nych w ten sposób rezerw sił 
pracowniczych.

Podczas, gdy w roku 1937 w 
woj. poznańskim pracowało pra­
wie 34 tys. warsztatów rzemieśl­
niczych (produkcyjnych i usłu­
gowych), zatrudniających niemal 
50 tysięcy osób, to w roku 1955, 
przy zwiększonym zasięgu tery­
torialnym województwa liczba 
ta zmalała do 12.309 warsztatów 
zatrudniających niewiele ponad 
19 tys. osób.
Jeszcze większe straty po­

niósł drobny przemysł pry-

watny, który w latach planu 
6-letniego zmniejszył swój 
stan posiadania z 1.001 zakła­
du do 448, a liczbę zatrudnio­
nych z 6 tysięcy do jednego ty 
siąca-

Tego rodzaju polityka, jak 
stwierdził dr Widy - Wirski, 
odbiła się szczególnie ujemnie 
na małych ośrodkach prowinc­
jonalnych, pozbawiając wielu 
ich mieszkańców dotychczaso­
wych środków egzystencji.

W stosunku do swego ob­
szaru i zaludnienia oraz po­
trzeb — Wielkopolska jest w 
porównaniu z innymi woje­
wództwami raczej terenem nie 
doinwestowanym. Tymczasem 
możliwości rozwoju tradycyj­
nych w tej części kraju gałęzi 
gospodarki, zwłaszcza prze­
twórstwa rolnego oraz rzemio 
sła są wielkie i praktycznie 
nie wymagają specjalnie du­
żych nakładów inwestycyj­
nych, jakie pochłania np. prze 
mysł maszynowy, czy chemicz 
ny lub energetyka.

Podniesienie rzemiosła i u- 
sług oraz drobnego przemysłu, 
związanego z przerobem pro­
duktów rolnych, bądź też wy­
twarzaniem materiałów budów 
lanych z miejscowego surow­
ca do stanu co najmniej sprzed 
wojny, wydaje się być rzeczą 
nie podlegającą dyskusji.

K. RZEMIENIECKI

iv październi ku
Na każde 1060 książeczek przy 

pada do wylosowania 1 samo­
chód osobowy, w październiku 
5 szczęśliwców otrzyma samo­
chody. Już dziś możemy zdra­
dzić tajemnicę, że wśród tych 
5 premii na nasze wojewódz­
two przypadną prawdopodob­
nie 3 „Warszawy”, Wartburg 
i 1 IFA P-70.

Obecnie Ekspozytury i Od­
działy PKO w naszym woje­
wództwie wystawiają dalsze 
dwojakiego rodzaju książeczki 
oszczędnościowe premiowane 
samochodami. Jedne upoważ­
niają do udziału w losowaniu 
w styczniu, drugie w kwietniu 
1958 r. Jak już podawaliśmy, lo 
sowania samochodów będą się 
odbywały co kwartał tj. 4 razy 
w roku, a mianowicie w stycz­
niu, kwietniu, czerwcu i paź­
dzierniku. Kto więc pragnąłby 
uczestniczyć w kolejnym dru­
gim losowaniu —• przypadają­
cym na styczeń 1958 r. musi 
założyć już obecnie książeczkę 
obowiązującą do comiesięcz­
nych wpłat po 1000 zł. Raty po 
500 zł natomiast upoważniają
do uczestnictwa w 
dopiero w czerwcu 
dotyczy to jednak 
500 zlotowych,

losowaniu 
1958 r. Nie 
książeczek 
założonych

przed 15. 4. br. gdyż one wez­
mą udział w losowaniu trze­
cim tj. w kwietniu 1958 r. Szcze 
golowych informacji udzielają 
Ekspozytury i Oddziały PKO.

(Ho)

600 tys. zł dał Poznań repatriantom
Do Poznania i na teren woje­

wództwa przybywają dalsze gru­
py repatriantów. Są to przeważ­
nie rodacy z ZSRR. W Poznaniu 
zarejestrowanych jest obecnie 
360 repatriantów, nie licząc tych, 
którzy znaleźli opiekę u rodzin. 
Większość repatriantów prze­
jeżdża do powiatów Trzcianka i 
Piła.

Do Miejskiego Społecznego Ko­
mitetu Pomocy Repatriantom 
wpłynęło do dnia 18 bm. 309.635 
zł, ponad 16 tys. sztuk odzieży i 
2.500 par obuwia. Niezależnie od 
tego poznaniacy przesłali do dys­
pozycji Woj. Komitetu również 
ponad 300 tys. zł.

Serdecznie odnosi się młodzież 
do akcji pomocy repatriantom. 
Tak np. Liceum Ogólnokształcące 
nr 2 zebrało 3.845 zł i zaopieko­
wało się bezpośrednio kilku ro­
dzinami. Dzielnica Jeżyce przepro

wadziła skrupulatnie akcję zbiór 
ki ofiar przedkładając Komiteto­
wi Szczegółowe sprawozdanie. In­
ne dzielnice są w toku opracowy 
wania wyników zbiórki. Miejski 
Komitet ma w swojej ewidencji
dwa 
nym 
gdzie 
ZMP.

punkty: na Dworcu Głów- 
i przy ul. Łukaszewicza, 
repatrianci zajęli baraki po 
Niestety, nie mają one naj-

prymitywniejszych wygód. Ko­
mitet przeznacza 100 tys. zł na 
urządzenia sanitarne tych bara­
ków.

Pracę naszych komitetów spo­
łecznych komplikuje wciąż zła 
organizacja pracy na punktach gra 
nicznych, gdzie skierowuje się 
na ,,dziko” repatriantów na Zie­
mie Zachodnie, bez badania ich 
kwalifikacji i bez zasięgnięcia in­
formacji z terenów, do których 
są skierowani. Repatrianci w 
ten sposób błądzą po całym kra­
ju. (fh)

projektowaniu, 
dokumentacji 
przez komórki 
blematyczna.

Stąd jakość 
opracowanej 

p-R jest pro-

Zarzuca się oddziałom 
BSiPŁ, że wykonują doku­
mentację za drogo i dlatego 
trzeba ją zlecać prywatnie.

Być może rzeczywiście Biu 
ro ma w tej dziedzinie re­
zerwy i obniżenie kosztów 
dałoby się przeprowadzić. 
Jednakże twierdzenie, że 
dokumentacja wykonywana 
poprzez zlecenia prywatne 
jest tańsza, nie wytrzymuje 
krytyki. Nie bierze się bo­
wiem pod uwagę, że praco­
wnicy inwestora przyjmując 
takie zlecenia wykonują je 
częściowo w godzinach służ­
bowych, że korzystają przy 
tym z pracowników pomo­
cniczych itp. Nie można tak 
że zapominać, że gdy prejek 
tanci Biura biorą pensje nic 
nie robiąc z braku zleceń, 
jednocześnie inni ludzie wy­
konują te zlecenia podczas 
godzin przeznaczonych na in 
ną pracę. W ten sposób pań 
stwo płaci kilkakrotnie 
za te prace.

Poznańska narada ujawni 
ła kilka ciekawych faktów.

Zdarza się więc, że inwe­
stor (wojewódzkie zarządy 
łączności) daje Biuru tak 
krótki termin, że nie można 
go dotrzymać. Wówczas, tłu 
macząc się odmową, WZŁ 
daje zlecenie prywatnie. Ale 
potem okazuje się, że pry­
watny zleceniobiorca także 
nie dotrzymuje terminu, a 
nawet przekracza ten, który 
zaproponowało Biuro. Dziw­
ne, że wtedy inwestor się nie 
skarży.

Bywa też tak, źe prywatni 
zleceniobiorcy dotrzymują 
krótkich terminów, ale dzie­
je się tak dlatego, że u - 
przednio przygotowali 
dokumentację, a odmowa 
Biura potrzebna była tylko 
dla usprawiedliwienia zlece­
nia prywatnego.

Ciekawe jest ustosunkowa 
nie się inwestora do kosztów 
dokumentacji.

W Łodzi np. tamtejszy Od 
dział BSiPŁ otrzymał zlece­
nie wycenienia dokumenta­
cji na pewien obiekt w Bia­
łymstoku. Wyceny dokona­
no bardzo oględnie, znając 
drażliwość inwestora na te 
sprawy. Jakież-było zdziwie­
nie Biura, gdy inwestor 
stwierdził, źe koszty trzeba 
zwiększyć przynajmniej dwu

Wódk s up i kursy
czyli ciekaw statystyka

Nie wszyscy wiedzą, że w 
naszym województwie działa 
218 gminnych spółdzielni, któ­
re przy pomocy swego aparatu 
zaopatrzenia i zbytu obsługują 
1,5 miliona ludzi co stanowi 
prawie 61 proc, ogółu miesz­
kańców. Nie wiedzą także o 
tym, że:

• Placówki GS w roku 1956 
skupiły od rolników płodów 
rolnych i zwierząt hodowla­
nych za 2,5 miliarda zdotych.

• GS sprzedały na wsi 
różnych towarów za przeszło 
trzy i pół miliarda zł z czego 
wynika, że nastąpił poważny 
wzrost zakupów w stosunku do 
roku 1955, bo o całe 230 milio 
nów. W roku 1957 suma sprze­
daży przekroczy 4 miliardy.

• W ubiegłym roku chłopi 
zakupili prawie 700.000 ton wę 
gla i 240-000 ton nawozów 
sztucznych tj. o 70.000 ton wię­
cej niż w roku 1953.

• 218 gospód wiejskich zano 
towało 171 milionów obrotu z 
czego na wódkę, piwo, wino i 
papierosy przypada prawie 130 
milionów złotych.

• Zyski wszystkich GS 
za rok 1956 wynoszą (mimo róż 
nych niedociągnięć) około 136 
milionów zł. (Ile mogłyby wy­
nosić?)-

• Gminne Spółdzielnie całe­
go województwa przeznaczały 
na oświatę i kulturę w ub. ro­
ku 2,6 mil. zł a w roku 1957 
przewidują na ten cel sumę 
zł 10 milionów.

• Z akcji społecznej GS 
korzystało np. w nauce kroju i 
szycia i gospodarstwa domowe 
go prawie 9 tysięcy kobiet.

(zm)

; Kadencja... dyrektorów
i W instytutach naukowo-ba- 
j dawczych Wydziału IV Pol- 
) sklej Akademii Nauk (wydział 
I nauk technicznych) ustano- 
! winno dla dyrektorów 3-letnie 
) okresy kadencji, zamiast obo- 
r wiązującego dotychczas a ni- 
! czym nie określonego czasu ich 
( pracy na stanowiskach dyrek- 
/ torskich.
/ Obecnie, po upływie 3 
( lat, każdy dyrektor automa- 
( tycznie podawać się będzie do 
I dymisji. Pracownicy naukowi 

określonego instytutu albo do­
konają ponownego wyboru na 
dy-ektora osoby, która to stą- 

j nowisko piastowała już poprzed 
( nio ku zadowoleniu ogółu, albo 
; wybiorą nowego jeśli dotych- 
) czasowy dyrektor pracował nie 
I zadowalająco.
} Praktyka taka — jak się prze 
■ widuje — ma zapewnić warun 
j kl uniemożliwiające powstawa 
< niu „dożywotnich” stanowisk.
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01iver Twist źyje wśród nas?
Jak informuje „Trybuna 

Robotnicza” utworzony nie 
dawno Śląski Fundusz Li­
teracki stawiający sobie za 
danie pomaganie młodym 
twórcom, rozpoczął już dzia 
łalność, wydając tomik 
wierszy młodego śląskiego 
poety Czesława Ślązaka pt. 
„Złoty Klucz”. Zapowiedzią 
ne są dalsze tomy.

Nasuwa się pytanie: czy 
Poznaniowi nie przyda­
łaby się podobna instytu­
cja,

Rozważając zagadnienie 
miejsca przemysłu prywa­
tnego w naszej gospodar­
ce ,,Dziennik Polski” pisze:

„Wśród ludzi przyzwycza 
jony eh nie do sprzedawa­
nia, lecz do „zbywania” 
swoich wyrobów niemile 
jest widziana konkurencja, 
jaka ostatnio wytworzyła 
się na rynku w związku z 
rozwojem chałupnictwa, 
rzemiosła i prywatnego 
przemysłu. Wydaje się, że 
jeśli tylko konkurencja ta 
jest zdrowa, należy ją po­
pierać, gdyż zmusza wiele 
przedsiębiorstw uspołecznio 
nych do potanienia swoich 
towarów i poprawy ich ja­
kości”.

Autor wypisanego wyżej ty 
tułu nie zamierza przybie 

rać postaci odkrywcy. Musi 
on wyznać swoim Czytelni­
kom, że niechętnie i nawet 
bez zalecanej dokładności 
wsłuchiwał się w słowa, wy­
powiadane w toku wielu dy­
skusji o przestępczości wśród 
nieletnich.

Cóż bowiem znaczą słowa? 
Cóż znaczy zaledwie nieco po 

cieszający fakt, że oto od 
pewnego czasu mówi się i pi­
sze o tym społecznym zagad­
nieniu ze zgrozą i... zdumie­
niem. Tak, ze zdumieniem! Pa 
dają z mównic i sponad stołów 
posiedzeń okrutne zdania o 
„zbrodniarzach”, którzy ma­
ją 8 lat. Ale ponad wszystko

n——ij Przedszkole zbrodni - od wewnątrz
Kroniki milicyjne notują 

długie listy przestępstw, do­
konywanych przez nieletnich.
„Głos Wielkopolski” 
już we 'wstrząsającej 
konicznością notatce, 
przestępstw dziennie

podawał 
swą ła­
żę „pięć 
popełnia

— trochę naiwną 
wzlatuje tragiczne

nutą — 
pytanie:

„skąd to się wzięło?”.
A więc, nie zamierzam kreo 

wać się na triumfalnego od­
krywcę. To nie ja — to czas: 
dzień, noc, godziny i minuty 
odsłaniają kurtynę, która kry- 
je jeszcze ponurą scenerię ro­
dzącego się występku.

Rola dziennikarza — tym ra 
zem wyjątkowo trudna — by­
ła taka: za wszelką cenę uj­
rzeć, co owa kurtyna zakry-

Nie ginie pomysłowość w 
narodzie, który wydał sprze 
dawców i kupców na most 
Kierbedzia i Kolumnę Zy­
gmunta. Jak donosi „Ex- 
press Ilustrowany”, znalazł 
się w Hrubieszowie kan­
ciarz, który sprzedał pań­
stwowemu przedsiębior­
stwu za pół miliona zł kil­
ka obiektów pożydowskich 
(m. in. ruiny synagogi), nie 
będących jego własnością, 
zainkasował pieniądze z gó 
ry, po czym korzystając z 
posiadanego od dawna pasz 
portu, spokojnie wyjechał 
za granicę.

wa.
Z pomocą milicjantów, 

karzy, nauczycieli, udało 
się zobaczyć to błoto — 
czuć jego wyziewy...

le- 
mi

po-

BEZ KROPKI NAD „I”...
Widziałem „straszne miesz­

kania”, w których gnieździ się 
wszelki brud: fizyczny i mo­
ralny. Rozmawiałem z rodzi­
cami, którym na pewno nie 
należy się ten wielki tytuł; 
rozmawiałem również z ich 
dziećmi, arcybiednymi stwo­
rzeniami, bardzo już wykształ
conymi w codziennej 
cynizmu.

Nie podaję adresów i 
wisk. Niech poniższe i 
ostrzeżenie pozostanie

szkole

i naz- 
groźne 

: za-

A mówi się, że brak 
inwencji w sprawach 
spodarczych...

Opr. M.

nam 
go­

mknięte w kopercie bez adre­
su. Ale niech potępi winnych, 
otworzy oczy ślepców i wstrzą 
śnie sceptycznymi.

Oto straszliwa kolekcja fak­
tów:

'> \

S.

ją nieletni” (tylko w naszym . 
województwie!).

Wszyscy ludzie zaintereso­
wani wychowaniem młodzieży 
— nauczyciele, lekarze, socjo- - 
lodzv, prawnicy, milicjanci itp. 
— twierdzą, że w większości 
wypadków rodzice są odpo- : 
wiedzialni za winy dzieci.

Rodzina B. (Poznań): dwo­
je dzieci, chłopcy lat 6 i 9; 
matka prostytutka, ojciec ro.- 
botnik — człowiek bez woli 
i wpływu na żonę. Ta ostatnia 
w dniach częstych wyjazdów 
męża — przyjmuje w domu 
„gości”. Dzieci patrzą.

Rodzina K. (Poznań): matka, 
właścicielka pokoju z dwoma 
łóżkami; jedno z nich wy­
najmuje „parom”, cierpiącym • 
na brak potrzebnego locum. 
W drugim łóżku śpi z 12-le- 
tnią córką, która na to pa­
trzy. I

Rodzina S. (Piła): ojciec, no­
towany w MO złodziej, ma 
dwie córki lat 12 i 14. Starsza 
znana jest w okolicach miej­
scowego dworca jako dziew­
czyna dosłownie „do -wszyst­
kiego”.

Rodzina W. (Kalisz): ojciec, 
dobrze zarabiający kolejarz, 
spowodował ciążę własnej cór 
ki (15 lat), matka się z tym 
zgadza.

Rodzina R„ B„ K„ WR.. itd. 
itd. Rośnie, pęcznieje, mnoży 
się ohydna i straszna lista.

Rozmawiałem z nimi, z ty­
mi dorosłymi ludźmi, którzy 
każą oglądać swoim dzieciom 
-występek. Mają oni tylko śli­
skie słowa i ponury błysk w 
oczach. Ich dzieci patrzą „na 
tego pana z notesem” jeszcze 
trochę naiwnie, ale już nie 
niewinnie... Nic mi nie po­
wiedzieli — jeżeli ukradkowe 
uśmiechy i niecierpliwe wzru 
szanie ramion nie mają swojej 
wymowy.

nych za niejedno zbrukane 
życie.

CZŁOWIEK
RODZI SIĘ DOBRY!

Ale nie łudźmy się w na­
szej pasji poznania źródeł pro 
blemu przestępczości nielet­
nich, że tylko ci najgorsi spo­
śród najgorszych rodziców - 
pijacy, prostytutki, złodzieje 
bandyci, tworzą swoistą ba 
zę, zasilającą świat krymina 
listów nowym „narybkiem”.

Mój głos obserwatora chcę 
utrwalić w kształcie oskarże­
nia także tych rodziców, któ­
rzy puszczają swoje dzieci na 
wychowanie ulicy; którzy — 
uczciwi, obywatelscy, sumień-
ni „nie mają czasu” pa-
trzeć na córki i synów, nie 
widzą ich spojrzeń spod oka 
i nie słyszą szeptów zmowy.

Mamy szczęśliwie poza so­
bą tę epokę, kiedy niektórzy 
stawiali ponad dom rodziciel­
ski inne ośrodki wychowy­
wania dzieci. Ta prawda jesz­
cze obowiązuje: przede wszy­
stkim rodzice, przede wszy­
stkim ojciec i matka. Przed­
szkole, szkoła, organizacja mło 
dzieżowa — dopiero po nich!

Wielki znawca życia i ży­
jących Karol Dickens

A prawo?! wolno wam
tak krzyknąć — gdzie jest pra 
wo?

Jest. Ale takie, które sobie 
samemu pozwala milczeć.

Odpoczynek podczas gó^LkiO uD^dfówki...

Peryferie samodzielności
r (Ciąg dalszy ze str. 
czy nie lepiej byłoby,

3)
gdyby

komórki projektowo-koszto- 
rysowe WZŁ zajęły się in-
wentaryzacją wszystkich
istniejących w kraju urzą­
dzeń teletechnicznych, a nie 
projektowaniem? Trudno 
przecież o prawidłową go­
spodarkę, gdy nie ma do­
kładnego obrazu stanu posia 
dania. Komórki powinny tak 
że opracowywać wstępne za­
łożenia projektowe — co zre 
sztą normalnie należy do in 
westora — a wtedy właściwe 
biuro projektów mogłoby ta­
niej i bardziej celowo pra­
cować.

Końcowe wnioski poznań­
skiej narady idą zresztą da­
lej — postulują całkowitą 
likwidację komórek, gdyż 
ich istnienie będzie zawsze 
bodźcem do omijania prze­
pisów i dzielenia większych 
prac na części, byle zape­
wnić dodatkowe zarobki 
własnym pracownikom.

Nigdy zaś nie będzie zdro 
wą sytuacja, w której zleca­
jącymi, przyjmującymi zle­
cenie oraz zatwierdzającymi 
wykonane prace będą c i 
sami ludzie. A tak właśnie 
w tej chwili niejednokrotnie 
się dzieje.

Z gorzką ironią wspomina

ją dziś pracownicy Biura Stu 
diów i Projektów Łączności 
niedawne oświadczenie kie­
rowników resortu łączności. 
Mówiło się wtedy, że Biuro 
zgromadziło w swych od­
działach najlepszych ludzi, 
najwartościowszych fachow­
ców, stanowiących trust móz 
gów całego resortu.

Dziś okazuje się, że ci naj 
lepsi są w rzeczy samej nie­
potrzebni, skoro często nie 
ma dla nich zajęcia. W tym 
samym jednak czasie przy­
należne im prace przecieka­
ją w ręce nieodpowiednie, co 
daje takie rezultaty, że spar 
taczone projekty, albo trze-
ba opracowywać < 
albo też powstają 
nie odpowiadające 
stym potrzebom.

Nie podlegający

od nowa, 
, obiekty 
i rzeczywi

dyskusji
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postulat zwiększenia samo­
dzielności przedsiębiorstwom 
nie może być realizowany w 
taki sposób, aby dawał sze­
rokie pole do działania pry­
wacie, osobistym, ciasnym in 
teresom. Jeśli się zwiększa 
uprawnienia, należy zapew­
nić takie środki kontroli spo 
łecznej, która by skutecznie 
wszelkiej prywacie zapobie­
gła!

Inaczej, zamiast stopnio­
wej naprawy gospodarki 
wpadniemy z przysłowiowe- 

। go deszczu pod rynnę.
Mieczysław SKĄPSKI

oeltad^ & taźmg nowe „ tUarszawg
Od 1 maja br. ruszyła w FSO na Żeraniu produkcja 
zmodernizowanych „Warszaw". Od 10 maja z taśmy że- 
rańskiej schodzą już wyłącznie nowe „Warszawy". Po­
siadają one wyższą moc silnika (dotychczas 50 KM, 
obecnie 55 KM) przy jednoczesnym zmniejszeniu zuży­
cia paliwa do ok. 12 litrów na 100 km. Maksymalna 

szybkość — 115 km na godz.
Równocześnie zmieniono na bardziej nowoczesną maskę 
samochodu oraz przeprowadzono szereg drobnych zmian 
w wyglądzie zewnętrznym i wykończeniu wewnętrznym 
samochodu. Na zdjęciu — kontrolę silnika nowej „War­
szawy" przeprowadza monter Zenon Zawadzki. Obok — 
praktykanci z Zasadniczej Szkoły Elektrycznej Henryk 

Świątek i Roman Bartnicki.utrwalił w powieści „Oliver 
Twist” grozę środowiska, któ­
re zasiewa w młodych sercach 
wizję zbrodni. Wprawdzie sam 
Oliver nie może być tu kla­
sycznym przykładem (intryga 
powieści, jak pamiętamy, po­
lega na tym, że jest to szla­
checkie dziecko, zagubione w 
tłumie przestępców młodych i 
starych), ale — jestem o tym 
przekonany — takie dzieje 
przeżywa niejeden mały, 8-le 
tni człowiek, żyjący w Pozna­
niu.

Młodzi przestępcy oskarża­
ni są o takie czyny: podpa-
lenie, szantaż, nierząd, kra-
dzież, napad, wyłudzanie pie­
niędzy. Czyż można dopuścić 
myśl, że młody chłopiec, czy 
dziewczyna, przyniósł w sobie 
na świat znajomość i ruty­
nę w wykonywaniu „fachu”? 
Z całą pewnością — nie! Wszy 
scy ci młodzi i dlatego tak 
wzruszający „przestępcy” mu- 
sieli przejść jakieś przedszko-
le zbrodni. Bo każdy 
rodzi się dobry.

Nie chcę, by mój 
był wezwaniem.

człowiek

artykuł 
Niech to

będzie raczej wyzwanie 
do czynu o dwojakim charak­
terze: najpierw zróbmy wszy­
stko, by wytępić zło. tkwią­
ce w samych rodzinach (istnie

Przeczytajcie tylko ten krót ,ją środki: np. pozbawienie
ki cytat z Kodeksu Karnego:

— kto 
podlega

— kto 
zycznie

opuszcza dziecko do lat 13 
karze więzienia do lat 5; 
znęca się nad dzieckim fi
lub moralnie podlega

rze więzienia od 6 miesięcy 
lat 5;

— za uprawianie nierządu

ka- 
do

w
stosunku do nieletnich, nakłania­
nie, jMibieranie zysku, stręczyciel- 
stwo — od 3 lat więzienia do 15.

Jeżeli tak wyraźne prawo 
milczy — to znaczy, że panu­
je bezkarność. Że ci spośród 
rodziców, którzy „znęcają się 
nad dzieckiem fizycznie lub 
moralnie „nie trafiają przed 
wokandy sądów, śmieją się w 
nos ludziom w sędziowskich 
togach. Kto im na to pozwa­
la? Jaka siła lub bezsiła obez-
władnia artykuły i 
fy?

Nie wiem, gdzie 
„kropka”, bez której 
ła się litera prawa.

paragra-

je st owa 
zachwia- 
Ale zda-

je mi się, że trzeba jej do­
pełnienia szukać wśród tych 
wszystkich, których władzą 
jest karanie nikczemnych tru­
cicieli młodości, odpowiedział

Biurokratyczna 
drętwota

Sam przepis generalnie
biorąc — jest arcysłuszny. Mó 
wi on. że przy ustalaniu roz­
dzielników towarów dla po­
szczególnych miast i miaste­
czek za punkt wyjścia należy 
brać liczbę mieszkańców i dzie 
lić na głowę ludności. Ale czy 
tylko stałych mieszkańców, 
zwłaszcza w modnych miejsco 
wościach letniskowych?

Wojewódzki Zarząd Handlu 
w Gdańsku odpowiada na 
wszelkie tego typu pytania 
twardo i stanowczo: liczą się
tylko stali mieszkańcy, 
tłoczony w lecie Sopot 
trzy mu je mniej więcej 
kie same przydziały jak 
sta, cicha Kościerzyna. W

Za-

ta- 
pu- 
re-

zultacie klną i „tubylcy” i ur 
lopowicze. Kogo? co? — biu­
rokratyczną drętwotę.

praw rodzicielskich) i wresz­
cie przywróćmy prawu jego
znaczenie i

Jak tego 
rżyjmy się 
Oliwerów 
1957. One 
powiedź.

kształt, 
dokonać? 
bladym 
Twistów

Przyj- 
twarzom 

z roku
same nasuną od-

I nie bądźmy zdumieni...
Wojciech TYBLEWSKI

Cierpienia prenumeratora
Przypominam sobie, że naj­

pierw niepokoiły mnie duże 
afisze, oznajmiające, że jeże­
li chcę być odbiorcą „Ency­
klopedii Współczesnej”, muszę 
ją zaprenumerować na pocz­
cie lub w oddziałach „Ruchu”. 
Pobiegłem więc na pocztę, ale 
było już o parę dni za późno. 
W centrali „Ruchu” przy ul. 
Zwierzynieckiej oświadczono 
grzecznie, że te rzeczy zała­
twiają dzielnicowe oddziały 
„Ruchu”. Ponieważ mieszkam 
w śródmieściu, należę do od­
działu przy ul. Garbary. Po­
jechałem tam. albowiem bar­
dzo chciałem być odbiorcą ze­
szytów Encyklopedii Współ-' 
czesnej. Tu dowiedziałem się, 
że indywidualnych zamówień 
się nie przyjmuje, tylko zbio­
rowe, z zakładów pracy. Upa- 
dłem przeto na kolana przed 
jedną z pracowniczek, błaga­
jąc ją, by nie pozbawiała mnie 
rozkoszy rozszerzania wiedzy 
drogą samokształcenia. Proś­
ba moja została wysłuchana 
Ale pod jednym warunkiem. 
Że będę sobie sam odbierał ze 
szyty E. W. na Garbarach.

Zgodziłem się bez chwili 
sprzeciwu. I teraz jeżdżę tam 
ilekroć ukazuje się nowy nu­
mer Encyklopedii.

...A w księgarni, o parę kro­
ków ode mnie, leży stos ze­
szytów E. W. i czeka na przy­
godnych nabywców. Po nor-

malnej cenie. Bez prenumera­
ty...

W numerze 1-szym „Ency­
klopedii” na str. 33 przeczy­
tałem:

„Do początków XVII w. od­
powiadały przed sądem w pew 
nych ' sytuacjach zwierzęta. 
Dziś uważamy, że odpowie­
dzialnym zarówno karnie jak 
i moralnie za jakiś czyn mo­
że być tylko człowiek”.

A kto jest, za przeprosze­
niem, odpowiedzialny za brzyd 
Kie kiwanie prenumeratorów?

(j. m.)

R-n-R odpowiada na listy

Całus za
kochanych parek przed ca-

300 złotych
Na wstępie tekst listu:

KOCHANY „GŁOSIE"
Chciałem coś też dorzucić

odnośnie artykułu „Nie 
gą się... całować" z Nr 
Nie wiem co temu Ob. 
powiedziałaby milicja, 
mnie już pewnego razu

mo- 
108.
od­
ął e 

mi-

łozuaniem się — co 
idzie — ale nie u 
stkich.

Wypadek ten był

za tym 
wszy-

w jed-
nym z powiatowych miaste­
czek woj. poznańskiego.

„Łazus"

Akcja „W" 
znowu aktualna

(Inf. wi.) 1
Poznań zajmuje w kraju 13 miej 

sce pod względem nasilenia cho­
rób wenerycznych. Na pierwszych 
miejscach figurują: Szczecin, War 
szawa, Nowa Huta, Kraków i Wroc 
ław. Mimo że w porównaniu z re­
sztą kraju nie jest u nas pod tym 
względem źle — Wojewódzka Przy 
chodnia Skórno - Wenerologiczna 
wespół z Wojewódzką Stacją Sani­
tarno - Epidemiologiczną postano­
wili' w ostatniej dekadzie maja 
br. przeprowadzić specjalną akcję 
uświadamiające - propagandową w 
całym województwie.

Na ten cel przeznaczono 20 ty­
sięcy zł. Specjalnie zakupione bro 
szury propagandowe zostaną roz­
prowadzone wśród większych za­
kładów pracy, w kinach zaś pod 
koniec miesiąca wyświetlać się bę 
dzie odpowiednie przeźrocza. Na 
terenie całego województwa prze­
widziano zorganizowanie 15 wy­
staw. Program akcji obejmuje po­
nadto referaty, pogadanki radio­
we, artykuły i wywiady prasowe 
z wybitnymi specjalistami - leka­
rzami. Z pomocą organizacyjno* 
propagandową pospieszy jak zaw­
sze PCK, organizując m. in. poga 
danki w zakładach pracy. (San)

lic ja odpowiedziała do tego 
stopnia, że pokłóciłem się z 
'narzeczoną i o mało byśmy 
zapłacili 300 zł mandatu za 
całotoanie się w parku, jako 
miejscu publicznym w godz. 
23—24. Otóż penanego pięk­
nego wieczoru byłem w jed­
nym z parków z narzeczo­
ną — całowaliśmy się. Kie- 
dysmy z parku wychodzili, 
zostaliśmy zatrzymani przez 
milicjanta, który był w cy­
wilu, lecz się wylegitymo­
wał i powiedział, że nas za­
biorze na komisariat i za­
płacimy po 300 zł kary za 
całowanie się w miejscu wg

Szkoda. Szkoda, że autor 
listu nie poinformował w
liście o jaką. miejscowość
chodziło. Byłoby wówczas 
sporo wesołości nie tylko w 
samej KW MO, ale i w 
owej miejscowości. Mogę 
tylko dodatkowo poinformo­
wać, że na kopercie listu wid 
niała pieczątka: „Wojskowe 
— bezpłatne", z czego by wy
nikało, że 
wdrażaniu 
cjonariusz 
czynienia

ów gorliwy we 
moralności funk 
MO nie miał do 
z niedorostkami...

poczynku jakim
park, gdyż on nas cały czas 
obserwował i zaczął usta­
wiać nauki moralne co idzie 
za całowaniem, włącznie do 
pytania czy się z tą panią 
będę- żenił. Uczynił on tytko 
to, że nie poszliśmy do ko­
misariatu, ani nie zapłacili 
mandatu, lecz co gorsze po­
kłócili na. zawsze i to tylko 
przez, jak sobie teraz my­
ślę, „zakochanego milicjan­
ta", który'miał może pełnić 
inne obowiązki, to strzegł za

W każdym razie „Łazuso- 
wi" radzę — na wszelki wy 
p^idek — przed przystąpie­
niem do tak niemoralnego 
czynu jak całowanie się z 
dziewczyną — dobrze się ro­
zejrzeć. Bo co by to było 
gdyby przez park szedł nie 
milicjant, lecz sani... dowód­
ca jednostki, w której służy 
nasz „Łazus"? Raport kar­
ny — murowany...

O czym zapewniam z 
uśmiechem —

R—n—R 
(Rad—nie—Rad)

Gęsi
ze społecznej kieszeni

Tanio skalkulowała Spółdzielnia 
Pracy Metalowców w Gnieźnie wy 
konanie wózków barowych, zamó­
wionych przez Związek Spółdziel­
ni Spożywców w Warszawie. Cena 
za jeden wózek wyniosła bowiem 
tylko tyle co nie tak jeszcze daw­
na cena samochodu „Ifa“, to zna­
czy blisko 14 tys. zł.

Kalkulację spółdzielni zatwier­
dził „biegły“ Ministerstwa Prze­
myślu Drobnego i Rzemiosła — Ja 
kubiak. Ekspertyzy dokonał na 
podstawie... fotografii. Dopiero Mi­
nisterstwo Kontroli Państwowej 
wtrąciło swoje krytyczne trzy gro­
sze, udowadniając, że wózki powin 
ny kosztować najwyżej po 5 tys. 
zł.

Najciekawsze jednak, że poszko- 
dowan5’ nabywca — ZSS, który na 
40 wózkach przepłacił 320 tys. zł, 
zajmuje w tej sprawie solidarny 
front z dostawcą, uważa on, że Min. 
Kontroli nie ma racji.

W związku z tym propozycja: 
przy następnej partii wózków spół 
dzielnia do sumy 14 tys. zł winna 
jeszcze doliczyć datę urodzenia 
prezesa. ZSS ma gest, zapłaci... (j)



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania podaje do wiado- 
jności: W związku z przystąpieniem do napra­
wy nawierzchni jezdni w ul. Albańskiej i ul. 
Ściegiennego zamyka się dla ruchu kołowego 
w. w. ulicę w pierwszym etapie od ul. Głogow­
skiej do ul. Ostrobramskiej, K2977

Przetarg s licytacje
powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych w Obornikach, ul. Gen. 
Świerczewskiego 4 —

OGŁASZA PRZETARG 
pa^sprzedaż samochodu bagażowego 3-kołowego 
6,5 tony, z nowym ogumieniem, marki „Tempo" 
W dniu 25. 5. 1957 r.________ K3014
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w poznaniu, ul. Głogowska 25

OGŁASZA PRZETARG
aa wykonanie wymalowania lokali handlowych.
Warunki należy omówić na miejscu. Oferty 
Składać do dnia 1. 6. 1957 r. Zastrzegamy sobie
vybór oferenta.

i
oferuje do sprzedaży

stwie, K2840

Pnedsiębiorstwo Remontowo-Montażowa
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w PoŁnaniu, Traugutta 1/9, teł. 642-15, 644-84

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ PRODUKCJI 
NIEDRZEWNEJ „L A S” 

skupuj e

SLIMAKI-WINNICZKI

K2965
poznańska Fabryka Luster i Szliflernia Szkła 
w poznaniu, przy ul. Warszawskiej 37a,

OGŁASZA PRZETARG
Da roboty instalacji elektrycznej oraz roboty 
centralnego ogrzewania. Oferty przyjmujemy 
,jo dnia 15 czerwca br. Kosztorysy i dokumen­
tacja techniczna do wglądu na miejscu. K3016
Okręgowy Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł- 
jnońskfego 21, Przedsiębiorstwo Państwowe —

OGŁASZA PRZETARG
frfert na wykonanie remontu kina w Zdunach, 
pow. Krotoszyn. Remont o nakładzie około 130 
tysięcy zł obejmuje roboty budowlane i insta­
lacji elektrycznej. Oferentami mogą być przed­
siębiorstwa uspołecznione, firmy prywatne lub 
Zespoły indywidualnych rzemieślników. Szcze­
gółowy zakres prac oraz termin składania ofert 
w OZK podany zostanie w dniu 4 czerwca 1957 
r. o godz. 10, w Frez. MRN w Zdunach, po do­
konaniu oględzin obiektu kinowego i zapozna­
niu się z dokumentacją techniczną. OZK za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K2881
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 

w Borku, pow.' Gostyń
OGŁASZA PRZETARG

pa wykonanie następujących robót remontowo- 
budowlanych:
I. otynkowanie muru pśrkanu około 33 m1
j. otynkowanie ścian zewnętrznych murowa­

nych cegłą o powierzchni około 80 m3
B. zerwanie papy z dachu płaskiego i nałożenie 

nowej bitumicznej z podpapą pow. około 
212 m2> zerwanie starych i założenie nowych 
rynien 64 mb.

|. pobudowanie murowanego oparkanienia z 
pustaków własnych Gminnej Spółdzielni o 
pow. 188 m2 
naprawienie dachów papowych
oferenci mogą składać na poszczególne pra­
ce swoje oferty. Oferty należy składać do 
dnia 30 maja 57 r. godz. 10 w biurze admi>- 
nlstracji GS.

' Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym sa- 
Jnym dniu o godz. 11 w biurze prezesa GS Bo- 
jrek, Rynek 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
Irtwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo
wyboru oferenta. K2948

Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych do produkcji na wa­
runkach 6-godz. dnia pracy (od lat 25) oraz 2 
strażaków do straży przemysłowej poszukują 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne Poznań- 
Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wynagrodzenie 
tyg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje 
lekcja kadr. K2796
Bwóch ślusarzy kwalifikowanych zatrudni za­
raz Spółdzielnia Pracy „Hutnik‘‘ w Pobiedzi- 
Skich, ul. Fabryczna 9. Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia osobiste pod adresem w. w.
W godz. od 7—15. K2890

Instruktorów księgowości na teren wojewódz­
twa szczecińskiego z dobrą znajomością bpk 
dla handlu, zatrudni natychmiast Związek 
Spółdzielni Spożywców w Szczecinie, ul. Ko­
lumba 5. Zapewniamy mieszkanie lub zwrot 
kosztów przejazdu. K2870
13 malarzy, 5 monterów c. o. i w.-kan., 3 izola­
torów c. o. przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, 
hl. Solna 12. Warunki płacy wg układu zbioro­
wego w budownictwie plus 5 proc. MON. K2879
Kierownika robót z wyższym wykształceniem 
technicznym o spec, ogólnobudowlanej, z dłuż­
szą praktyką w budownictwie, zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, Ratajczaka 26. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia. K2899
30 wysokokwalifikowanych monterów na robo­
ty c. o., wod.-kan. i gaz poszukuje pilnie na te­
ren Wybrzeża Gdańskie Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych w Gdańsku, ul. 
Chlebnicka 3/8, tel. 311-91. Bezpłatne kwatery 
zapewnione oraz zwrot kosztów podróży. Zgło* 
szenia do Działu Zatrudnienia i Płac I p., pokój
108. K2892

»»*>«««

Dhia 20 maja 1957 r. zmarła śp.

Genowefa Sirenk
W Zmarłej straciliśmy wartościową, ofiarną 

pracownicę i serdeczną koleżankę.
Cześć Jej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 maja 
i957 r, o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Za- 
blkowie.

Rada Zakładowa
Pracownicy

Dyrekcja

Nakładów Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” 
w Liihoniu k. Poznania

: .mmi
K3035

TERMOSTATY do ursądccń chłodniczych
PIERŚCrBNIE KOMPRESYJNE, na oliwę różnych wymia­

rów

ROZTŁACIjARKI do rur dzianych
oraz wiele Innyuh materiałów i narzędzi.

Szczegółowy wyka< materiałów do wglądu w przedsiębior-

Skupu dokonują i informacji udzielają terenowe placówki 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa L. P. N. ,.LAS":

Rejon L, P. N. „LAS" Antonin, powiat Ostrów
„ „ „ Kalisz, ul. Kanonicka 3
„ „ „ Krotoszyn, ul. Kobylińska 5
„ „ „ Trzcianka, ul. Dąbrowskiego 56
„ „ „ Zbąszyń, plac Rybak! 3
„ „ „ Poznań, Garbary 72

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH 
w Poznaniu, ul, Dąbrowskiego w 

WYDZIERŻAWIĄ DUŻY BARAK 
o pow. 400—600 m’ — zaopatrzony w siłę na te­
renie Poznania wagi, okolicy Poznania. Oferty 
składać pod adresam w. w. K2871

GMINNA SPÓŁDZIELNIA W TARNOWIE PODG. 
ma do wydUerżawienia zaraz 

komplet maszyn torfiarskich 
oraz złoża torfowe.

Zgłoszenia prosimy kierować do Zarządu GS 
w Tarnowie Podgórnym, pow. Poznań. K2941

Kierowcę na samochód osobowy „Warszawa" 
z I—-II kat. prawa jazdy, z dłuższą praktyką 
przyjmie zaraz państwowe przedsiębiorstwo. 
Oferty z życiorysem prosimy kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2898.

Fachowców na bambosze oraz szewców zatrud­
ni natychmiast Spółdzielnia Pracy >,Obuwnik 
Poznański" Poznań, Stary Rynek 94. K2895

Mistrza hartownika zatrudni zaraz Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań - Starołę- 
ka. ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr. K2907
4 narzędziowców na przyrządy do obróbki pla­
stycznej na zimno zatrudnią natychmiast Lesz­
czyńskie Zakłady Galanterii Metalowej — Lesz­
no, ul. Dąbrowskiego nr 1. Reflektujemy tylko 
na siły wysokokwalifikowane. Wnioski składać
osobiście do referatu kadr. K2910
Hydraulika oraz 2 pracowników fizycznych do 
czyszczenia kanalizacji zatrudni natychmiast 
Wojskowy Rejonowy Zarząd Kwaterunkowy 
Poznań, ul. Kościuszki 92/98. Zarobek w grani-
cach od 1400 do 2 OOOzł. 14677g

Inżyniera z praktyką na stanowisko konstruk­
tora - technologa oraz starszych techników- 
kontrolerów przyjmą Zjednoczone Zakłady Ro­
werowe w Poznaniu, ul. Małe Garbary 8. Zgło­
szenia należy przesyłać do działu zatrudnienia.

 14530g

Praca Kupno

Zwraca się uwagę, że skupujemy jedynie ślimaki wymfa-
" ................... 4,— złSprzedamy

2 wozy chłopskie 
typu średniego, cena 
wg ugody między stro­
nami. Zgłoszenia: Rze­
mieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Budowlana, 
Gniezno, ul. Dałkow­
ska 2/3, tel. 18-28.

 K2891

rowe, to jest od 15 g wzwyż. Za ślimaki płacimy 
za 1 kg. K2979

Krawcowej - chałupnicz- 
ce oddam w dom do szy­
cia skrojoną konfekcję 
damską i dziecięcą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14065g,
Dochodzącą do dzieci 
poszukujemy. Całodzien­
ne utrzymanie. Poznań, 
Łukaszewicza 19 m. 11.

14477g
Gosposia do domu leka­
rza potrzebna. Poznań, 
Chudoby 4a m. 28. 14721g
Zaufana osoba do dziecka 
1 lekkich prac domowych 
potrzebna. Poznań, Sło­
wackiego 17 m. 6. 14075g
Pomoc domowa dla 2 osób 
potrzebna do leśniczówki 
(blisko wsi) w okolicy Sza 
motuł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14076g.
Rencistka przychodnia do 
2 osób, uczciwa, do lat 60 
potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14087g.
Pomocnik fryzjerski* za­
raz potrzebny. Poznań, 
Kanałowa 7. 14109g
Pomoc domowa, starsza, 
do lekkich prac domowych 
i dzieci potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14U0g.
Pomoc domowa (z opieką 
nad niemowlęciem) po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań, Głógowska 66 m.
8. 14U6g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
Uowych wyucza: Szezur- 
kówna. Poznań, Marcin­
kowskiego 2a - parter.

13616g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. I4032g
Kto przyjmie ucznia ra- 
dioelektrotechnika? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 141O4g.

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia; Poznań, tel. 638-46.

12042g
Kupię prasy do bąkelitu, 
kolankowe wzgl. balans. 
Poznań, tel. 96-51. 14090g
Kupię spiesznie „Warsza­
wę” M 20. Pniewy, tele-
fon 137. 25828p
Kompletne urządzenie (e- 
wentualnle w częściach) 
do wytwórni napojów chło 
dzących kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14072g.
Maszyną do szycia kupię. 
Poznań _ Solacz, Wielko­
polska 7 m. 3. Zgłoszenia:
od godz. 13, I4118g
Samochodowy podnośnik 
hydrauliczny, kompletny 
o dźwigu do 5 ton kupię. 
Szczegółowe oferty i wia­
domość: Łódź, Traugutta 
21/23, tel. 342-80. godz. od
8—16. K2989

Sprzedał
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 1374»g
Plastik w różnych kolo­
rach i wzorach oraz dla 
szewców na płótnie w du­
żym wyborze polecą Zofia 
Sławińska, Warszawa, Rut
kowskiego 
Chmielna), 
dwórzu.

24 (dawniej 
sklep w po- 

K2906
Motocykl „Horex” 500 
ccm (niedotarty) oraz 
„Sachs” 100 cm sprze­
dam. Poznań, Wołyńska 4
m. I, Sołacz. 1428lg
Elektrokardiograf, nowy 
sprzedam. Poznań, plac 
Młodej Gwardii 1 m. 52.

14086g

i e 8 z n i e
KUPIMY SAMOCHÓD 
ciężarowy 3—3,5-ton., 
najchętniej „Star” lub 
„Lublin”. Zgłoszenia: 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Koni.
W Krzyżu. 25823p

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 

RACHUNKOWOŚCI ROLNEJ 
w Koźminie Wlkp., powiat Krotoszyn 

PRZYJMUJE ZAPISY 
do klasy pierwszej technikum do dnia 
czerwca 1957 r.

20

POOUSZKI i PIERZE POSCiaCWE
ZAKUPISZ HURTOWO 

W DOBRYM GATUNKU I TANIO 

w Przetwórni Pierza „PIOROPCL" 
Józefów k. Otwocka, Kościuszki 4.

K2904

| OGŁOSZENIA BROBHE
Motocykl „Jawa” 250 
ccm, stan idealny, sprze­
dam. Poznań - Junikowo, 
Sobotecka 24, od godz. 15. 
_____ ____ 14066g
Magnetofon Kompletny, 
walizkowy „Elfa”, nowy, 
głośnik koncertowy sprze­
dam, cena 5 200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14353g.
Sprzedani okazyjnie wó­
zek autko koszykowe, kul­
kowe łożyska. Poznań, 
Wawrzyniaka 15 m. 11.

14342g
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 ccm, w idealnym 
stanie. Śmigaj, Kościan, 
Mickiewicza 8 m. 5.

1343Ig
Osie z kołami tarczowy­
mi, szesnastki do powo­
zów konnych sprzeda „Au 
tometai” Poznań, Dąbrów 
skiego 105, tel. 625-94.
___________ ________ 14349g 
Osie z kołami tarczowymi 
750/20 clo wozów konnych 
sprzeda „Autometal” Po­
znań, Dąbrowskiego 105,
rei, 625-94. 14341g
Sprzedam budulec (3 m» 
— sosna). Wójciak, Pecna,
st. kol. Iłówiec. 14083g
Sklep z częściami samo­
chodowymi w mieście po­
wiatowym (59 tys. miesz­
kańców'), dobrze zaprowa­
dzony, z towarem, z po­
wodu choroby sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
140«9g. _____
Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Poznań, 
Garbary 34 m. 17. 14093g
Sprzedam wiatrówkę cze­
ską, lornetę połową, po­
większalnik małoobrazko­
wy i wńzek dziecięcy, głę 
boki. Poznań - Dębiec, 
Cieszyńska 24, od godz. 16. 

__  __ _14098g 
Sprzedam motocykle: „Ja­
wa” CZ 250 ccm 1 DKW 
NZ 250 ccm. Ostrów Wlkp. 
Gen, Świerczewskiego 36
m. 4, 14100g
Sprzedani tanio motocykl 
„Triumph” 250 ccm. Po­
znań, ostrówek 17/18 m. 8 

14101g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW 700 „Luxus 
Cąbrio”, Poznań, Koper­
nika 3 m. 4, od godż. 15—
18. 14102g
Rower damski tanio sprze 
dam. Poznań, Pogodna 32 
m. 6, od godz. 17. 14105g
Sprzedam wózek _ autko, 
koszykowy w dobrym sta­
nie. Poznań, Kanałowa 5 
m. 2, 2 razy dzwonić.

14107g
Sprzedani obrączki ślubne 
próby 585. Poznań, Szama 
rzewskiego 11 m. 5, Szwed, 

14113g

Sprzedam żniwiarkę „De- 
ring” w dobrym stanie. 
Czesław Szymkowiak, Ple. 
sznicp- pow, Środa. l402?g

Obrączki złote, próby 585 
sprzedam. Poznań, Po- 
plińskich 9 m. 7. 14114g
Samochód osobowy, czte­
rodrzwiowy, z taksome­
trem sprzedam Poznań, 
Lecnarda 18a, od godz. 15
do 18. 14115g

Helena Lonczakowa
W smuiku pogrążeni

mąż i rodzina 
Mysłowic, Nowa Huta.

l ciężkiej chorobie, opatrzona 
niezapomniana żona, nasza 

59, śp.

miasta Poznania.
godz. 11.30 na cmentarzu w

Poźhań, Pień, Zabrze Gliwice, Wesoła k.

długoletni? nauczycielka szkół
Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 brr., o 

funikowie.

W dniu 21 maja 1957 r. marla po długiej 
Sakramentami św„ moja najdroższa, nigdy 
najlepsza bratowa i ciocia, przeżywszy lat 

z Karanterów

Rower męski „Diirkopp”, 
siedzenie motocyklowe 
dla pasażera, łóżko poło­
wę sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 45 m 2, od 
godz. 16. __ 14123g
Motocykl „Victoria” 200 
ccm sprzedam, Poznań, 
Rynek Łazarski 7 m 3.

 14128g
Motocykl BMW 200 ccm 
sprzedam.'Poznań, Bydgo­
ska 4a — po południu.

 14130g
Kompresor do powietrza, 
szlifierkę (ostrzałkę), pal­
niki z zegarami do spa­
wania i inne narzędzia 
sprzedam. Poznań, Spor-
na 11.
Rower męski

14139g
.Bałtyk”

nowy sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 21 m. 3.

 14140g

Lokale
Pokój z używaniem kuch­
ni i wygodami w Bydgo­
szczy zamienię na miesz­
kanie we Wrześni. Koczo­
rowski, Września, Lenina
40. 25830p
Zamienię mieszkanie trzy­
pokojowe willowe, kom­
fortowe, samodzielne — 
Grunwald na równorzęd­
ne 2-pokojowe samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
14074g._
Zamienię duży ładny po­
kój z używaniem kuchni 
na dwa pokoje z kuchnią 
wzgl. na jeden pokój z 
kuchnią samodzielne. Wa­
runki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
14094g._______
Okazja! Z powodu choreg 
by odstąpię lokal handlo­
wy w dobrym punkcie, na 
peryferiach. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 14097g.
P/j pokoju z kuchnią za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Poznań, Żydowska 19
m. 6. 14106g
Zamienię dwa duże ładne 
pokoje z kuchnią, łazienką 
na 2 mieszkania po poko­
ju z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14112g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, przedpo­
kojem, samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14135g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, duże, samodzielne na 
2 mieszkania samodziel­
ne 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką i pokój z kuchnią 
względnie duży pokój. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
14136g.

Nieruchomości
Gospodarstwo, wille, dom, 
kto ma zamiar sprzedać 
w okolicy Poznania, Gnie­
zna, Inowrocławia, Środy, 
Wrześni, Jarocina, Plesze­
wa, Koźmina, Krotoszy­
na, Ostrowa, Leszna, Go­
stynia. Śremu — dokład­
ny opis z ceną przesłać 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

254950
W Lesznie p ękną kamie­
nicę 2-piętrową, narożni­
kową, z dwoma sklepami 
sprzedam okazyjnie 200 
tys. zł. Otręba, Jarocin
Kilińskiego 2. 25496p
Sprzedam dom w dobrym 
stanie w Wolsztynie z 
wolnym mieszkaniem, o-

Biuro
14964g 11 Świerczewskiego
■■■■■I l zsaiip,

Ogłoszeń,
3 dla

Przy zgłoszeniu należy złożyć podanie* 
życiorys, metrykę urodzenia, zaświadcze­
nie o stanie majątkowym oraz świadectwo 
szkoły stopnia podstawowego. O przyjęciu 
decyduje pozytywny wynik egzaminu z ję­
zyka polskiego i matematyki.

Internat na miejscu. Przewidziane sty­
pendia dla uczniów o dobrych postępach 
w nauce. Bliższych informacji udziela se-
kretariat. K2932

DYREKCJA
TECHNIKUM PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 

1 ZASADNICZEJ SZKOŁY1 ZAWODOWEJ 
w Legnicy, ul. Wrocławska 211

do 
do
do

OGŁASZA WPISY:
klasy I technikum — wydział fermentacyjny 
klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej —- 

specjalność masarz
klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej —•

specjalność mleczarz
Podania należy kierować pod adresem szkoły 

do dnia 10 czerwca 1957 r. Uczniowie zamiejsćo-
wi mogą korzystać z internatu. K2873

DYREKCJA TECHNIKUM PRZEMYSŁU 
MIĘSNEGO I JAJCZARSKO-DROBIARSKIEGO 
ora* Zasadniczej Szkoły Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu
PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW

do klas pierwszych na rok szkolny 1957/58. Egza­
min wstępny z języka polskiego i matematyki. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły, Poznań, 
Śniadeckich 54/58, III piętro, pokój 46. K2898

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEJ OPERETKI POZNAŃSKIEJ 

kupi
pełny wyciąg fortepianowy operetki E. Kalmana 

„HRABINA MAKICA”.
Zgłoszenia w sekretariacie Operetki Poznań, 

ul. Niezłomnych la, pokój 38. ’ K3006

Odstąpię udział w Spół­
dzielni domków jednoro­
dzinnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14041g.
Domek 5 pokoi z kuchnią, 
ogródkiem. (Mosina) sprze 
dam. Informacje: Hyżak, 
Poznań, Bybaki 31 m. 1.
■_____________ 14044g

Kamienicę nową, 3-pię- 
trową, komfortową z o- 
gródkiem (2 sklepy) przy 
ul. Głogowskiej 116 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla J4055g.
Willę w Poznaniu z ogro­
dem, wolnym 2-pokojo- 
wym mieszkaniem z kuch 
nią, łazienką, werandą 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14125g.
Parcele w Kobylnicy pod 
Poznaniem, położone kli­
matycznie, pomierzone, 
(światło elektryczne) — 
sprzedam. Ofeity Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14127g.
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, parce­
le przy ul. Prpmienistej- 
Ostroroga poleca —- poszu 
kuje Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

14141g

Różne
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 13905g
Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe. nylonowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Poz­
nań, Mickiewicza 13.
____________________ 14292g
Pospółkę, średnią glinę 
kaflarską poleca Spółka 
Eksploatacji Kruszywo 
„Jedność”, Nowogród Bo­
brzański. woj. zlelonogór-
skie. 25836p
Do nowopowstałej wy­
twórni materiałów budo­
wlanych (prefabrykaty dla 
rolnictwa) poszukuję u- 
działowca z gotówką 100 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14025g.

Poszukuję wspólnika z ga 
tówką 290 000 zł do budo­
wy 2-rodzinnego domku 
w Poznaniu, ze składem 1 
garażami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14046g.
Posiadani koncesją, poszu
k ję wspólnika 
chodem. Ad ren 
Biuro Ogłoszeń,

z ,samo- 
wskaże 
Swier-

czewskiego 3 nr 14051g,
Letnisko blisko Poznania 
(2 pokoje) do wynajęcia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
14063g.
Modernizuję telewizory 
„Rubens”, naprawa, stro­
jenie radioodbiorników o- 
scylografem (zamiejsco­
wym jednego dnia). „Ra- 
dioekspert”, Poznań, Snia 
deckich 1, tel. 631-14, ku­
puję radiosprzęt. 14080E
Wydzierżawimy w rejo­
nie Poznania kuźnię z czę 
ściowym wyposażeniem. 
Zgłoszenia: Tarnowo-Pod- 
górne, tel. 55 lub 56.
. . , x 14048$

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo" Poznań, ul. 
Libelta 29 m. 2, po nawią­
zaniu kontaktu z Polonią 
zagraniczną, posiada dużą 
ilość kandydatów i kandy 
datek, również poza gra­
nicami kraju. Biuro czyn­
ne w dni powszednie od 
15—19-______________ 14098Ę
Panna lat 34, stateczna, z4 
średnim wykształceniem, 
pozna kulturalnego pana 
bez nałogów w celu ma­
trymonialnym. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 14057g.
Wdowiec samotny, lat 63, 
emerytowany, wyższy u- 
rzędnik poślubi kultural­
ną, samotną właścicielkę 
małego domku z ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 
3 dla 14095g.
Panna lat 34, blondynka, 
ze średnim wykształce­
niem, materialnie nieza­
leżna, pozna pana o do-
brym charakterze. Dys-
krecja zapewniona. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14120g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań uł Ornnwaldzka :fl. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działyi; ć:.iał Infor­
macji: 659-39: dział łączności: 657-18; sekretart re 
'iakcfł 648-85; redaktor naczelny 657-7C; drukarnia 
'nocnv) — 629-52

Biuro Offoszeń: Poznań ul Świerczewskiego nr 3 
teł 624-59, czynne od godz 8—15,00. w soboty do 

-orf? 13.00 Za dział ogłoszeń redakcjo nie odpo­
wiada

Druk; Zakłady nraficzne Im. M. Kasp-ztka w Po­
znania. K-17



Walka ze słodyszkiem 
trwa. Ten szkodnik przyczy 
nia się do olbrzymich strat 
w rzepaku. W tym roku za 
gnieździł się też na polu 
rzepakowym PGR Czarnot 
ki (pow. Środa), środek 
przeciwstonkowy nie skut­
kował na niego, więc zasto 
sowano urządzenie „chwyt­
ne". Robotnicy Jan Żuba i 
Franciszek Zimowski prze- 
suwają pomiędzy rzędami 
napełnione ropą naczynia 
blaszane umocowane za po­
mocą drewnianych deszczu 
lek do dużej ramy. Slody- 
szek, spadając z kwiatów 
do płynu, ginie.

Bądź co bądź jest to spo 
sób bardzo prymitywny 
zwalczania słodyszka. Czy 
nie należałoby poznać, ja­
kich przeciwników w przy­
rodzie ma ten szkodnik i o- 
przeć całą kampanię na wal 
ce biologicznej lub zastoso­
wać skuteczne środki che­
miczne ?

Zwiastuny poprawy w handlu

Z życia harcerzy
W końcu kwietnia zakoń­

czył się trwający kilkanaście 
tygodni kurs szkoleniowy dla 
funkcyjnych drużyn harcer­
skich hufca gnieźnieńskiego.

Sprawdzianem nabytych na 
kursie wiadomości, był zor­
ganizowany harcerski bieg 
patrolowy. W sześciu punk­
tach kontrolnych rozstawio­
nych na trasie biegu, ucze­
stnicy wykazać się musieli 
wiadomościami z zakresu 
stopnia młodzika i ochotnicz­
ki.

Do biegu stanęło 56 słucha­
czy kursu. Wszyscy też próbę 
przeszli pomyślnie.

Bezpośrednio po zakończe­
niu imprezy, przy ognisku w 
obecności licznych drużyn 
harcerskich i społeczeństwa, 
odbyło się pierwsze uroczyste 
przyrzeczenie oraz wręczenie 
krzyży harcerskich.

(ZWiS)

Komenda Hufca Harcer­
skiego w Jarocinie zorganizo­
wała naradę drużynowych z 
terenu miasta i powiatu Jaro 
cin. Zebrani zapoznali się z 
prowadzeniem zajęć. Przy tej 
okazji odbyli biegi dla uzyska 
nia sprawności i stopnia mło 
dzika i ochotniczki, (alk)

Kierownicy sklepów przeważnie nie byli informowani o nowo­
ściach w przemyśle 1 o ile nawet wyczytali w prospekcie jakąś 
nazwę z numeracją produktu, to niewiele im ona mówiła. Stąd też 
zarząd PSS w Poznaniu wystąpił ostatnio z ciekawą inicjatywą. 
Już w najbliższym czasie urządzi wzorcownię nowych artykułów,
aby każdy z kierowników mógł 
zaopatrzeniu i wzbogacić wybór

zapoznać się z możliwościami w 
w swoich sklepach.

Czy boks Wielkopolski 
| nawiąże do tradycji?

Na walnym zebraniu Okręgowe- Prezesem POZB został Józef 
go Związku Bokserskiego omówio- Knak, a kapitanem sportowym wy 
no sprawę rozwoju sportu pięściar brano znanego działacza Tadeusza 
skiego w Wielko-polsce oraz wybra Suszczyńskiego.

Realizacja innych zamierzeń 
zarządu przyczyni się do po­
lepszenia zaopatrzenia. Zgod­
nie z zawarty m porozumieniem, 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego przejdzie 
na bezpośrednie dostawy do 
sklepów, a więc zamówienia bę 
dą realizowane szybciej niż 
przy odrębnym transporcie. W 
dodatku każdy z kierowników 
sklepu będzie mógł wówczas od 
razu reklamować artykuły nie­
odpowiedniej ilości czy jakości. 
Poprzednio nie można było tego 
uczynić, gdyż przywożący wy­
konywali tylko zlecenie i nie 
mieli żadnego wpływu na do­
stawy, a więc w wypadku nie 
przyjęcia przesyłki przez kie­
rownika sklepu nie wiadomo 
było, co z takimi towarami po­
cząć. Hurtownia była zamknię 
ta, a PSS odrębnych maga­
zynów nie posiadają. Przy no­
wej reorganizacji trudności już 
nie będzie, hurt rozłoży racjo­
nalniej dostawy i, co najważ­
niejsze, zmniejszą się koszty 
transportu, które stanowią po­
ważną pozycję w wydatkach.

Korzyści byłyby większe, 
gdyby o podobnym zreorgani­
zowaniu transportu pomyślały 
i inne hurtownie. Bywa bowiem

Wstań z grobu
Wydział Rent wzywa!

Jan Śmigaj, pracownik han 
dlowy z Kórnika, 17 września 
1956 zwrócił się do Wydziału 
Rent i Pomocy Społecznej — 
Oddział Przyznawania Rent — 
Prez. WRN w Poznaniu, z 
wnioskiem o zmianę kategorii 
inwalidztwa i podwyższenie 
renty. Wniosek motywował 
tym, że na skutek choroby gar 
dła (rak) stracił całkowicie 
mowę, a więc do pracy zawo­
dowej stal się zupełnie nie­
zdolny.

W końcu listopada ubr. jego 
żona ponowiła prośbę w imie­
niu chorego, przebywającego w

C Teatry
\ KALISZ — „Wesele Fonsia";

WOLSZTYN — „List z tamtego 
< świata",
£ Kina

KALISZ — Wolność „Czer­
wony kwiat"; Stylowe „Trzy 
kobiety"; OSTRÓW — Przodów 
nik — „Puccini"; Słońce „Kró 
Iowa Margot"; GNIEZNO — 
Polonia „Kanał"; Lech „Mąż 
idealny"; LESZNO — ' Sporto­
wiec — „Tata, mama, moja żo­
na i ja".

fładio
Program I 

Fala 1322 m
15.06 Informacje, 15.10 

łego świata; IG Z życia
z ca-

Zw.
Radź.; 16.30 Muz. dawna; 17 —
Słuch, dla młodz. szk. pt. „Lin 4 
neusz“; 17.30 — Radź. muz. roz i 
rywk.; 18 — Report, liter.; 18.20 j 
Pieśni Piotra Perkowskiego, — i 
18.35 Stare lecz niezapomniane \ 
melodie; 19.05 Aud. dla wsi; — \ 
19.20 Konc. symf.; 20 — Nad ? 
książkami Tadeusza Kwiatków r 
skiego; 21.30 Muz. rozrywk.; —V 
21.50 — 5 min. o wychowaniu;
21.53 - 
na pt.

Opow, Daniela Grani- 4
.Własne zdanie"

Muz. taneczna.
Wiadomości

— 22.20
*

V 15, 19, 21 i 23.
5, 6, 7, 8, 12.04,^

5

szpitalu męża. Jednak Wydział 
Rent — jak dotąd — milczał 
uparcie nadal. Któż by tam 
przejmował się losem jednej 
rodziny, która cierpi nędzę i 
niedostatek?

Chory 17 grudnia 1956 r. 
umarł. Wydział Rent i Pomocy 
Społecznej przyznał wdowie 
zasiłek pogrzebowy (szlachet­
nie z jego strony!}. W stycz­
niu zaś ten sam Wydział Rent 
wezwał Śmigaja Jana (spaczy 
wającego od miesiąca w gro­
bie) na dzień 18. I. 1957 r. do 
badania lekarskiego (należy 
przypuszczać na skutek wnie­
sionego podania o zmianę ka­
tegorii inwalidztwa). Wezwa­
nie poczta zwróciła Wydziało­
wi Rent z dopiskiem: „Adre­
sat zmarł". Wydział Rent nie 
dał jednak za wygraną i po­
nowił pismem z dnia 21).. 1. 
1957 r. nr akt II 2U75MP o- 
bowiązek złożenia usprawie­
dliwienia czy powodów, dla 
których „pozwany" nie zgłosił 
się do badania lekarskiego w 
dniu 18. I. 1957 r. I dalej czy 
tamy: „Wydział zaznacza, że o 
ile niestawiennictwo obyw. 
nie zostanie usprawiedliwione 
do dnia 10. II. 1957 r. — 
wstrzymana będzie dalsza wy 
płata pobieranej renty".

Na takie pismo żona zmar­
łego, 1 lutego br. wysiała trze 
cie z kolei pismo, w którym 
drugi raz wyjaśnia, że mąż nie 
może się stawić, o czym powin 
ny wysokie władze wojewódz­
kie wiedzieć choćby z tego, że 
pierwsze wezwanie do stawień 
nictwa zostało zwrócone z do­
piskiem: „Adresat zmarł", a 
po wtóre, że przecież Wydział 
w grudniu wypłacił zasiłek po 
grzebowy. Równocześnie ob. 
Śmigajowa prosi o załatwie­
nie jej wniosku w sprawie 
podwyższenia renty wdowiej i 
sierocej. Na to jednak Wydział 
Rent uważa za stosowne w o-

tak, że np. papierosy prowa­
dzą PSS, zakłady gastrono­
miczne, MHD, kioski „Ruchu** 
i „Równości** i każde z tych 
przedsiębiorstw zaopatruje się 
w nie we własnym zakresie. 
Gdyby transportem dyspono­
wała hurtownia, mogłaby roz­
wozić papierosy po kolei do 
wszystkich, a wówczas na pew 
no uniknięto by wielu przejaz­
dów, zaoszczędzono tysiące li­
trów benzyny i obniżono inne 
koszty.

Dla wzbogacenia wyboru ar­
tykułów' w sklepach, zarząd 
PSS dokonał ostatnio kilku 
większych zakupów bezpośred­
nio w fabrykach i hurtowniach. 
Wiadomo, że woj. poznańskie 
jest słabo zaopatrywane w 
atrakcyjne artykuły, a gdy eho 
dzi o pozostałe, to nie zdał 
egzaminu dotychczasowy sy­
stem przydziału na mieszkańca 
bez uwzględnienia siły nabyw 
czej danego okręgu, stopnia 
kultury i upodobań mieszkań­
ców. Wskazują m. in. na to 
magazyny hurtowni w woj. 
białostockim, które są przepeł­
nione odzieżą, różną galanterią 
i innymi artykułami niejedno­
krotnie poszukiwanymi w Wiel 
kopołsce.

Mając takie sygnały, zaopa­
trzeniowcy z PSS dokonali 
tam i w innych okręgach po­
ważnych zakupów. W ten spo­
sób uzyskaliśmy dla naszego 
województwa wiele atrakcyj­
nych artykułów.

Starając się o dostawy towa 
rów PSS ponosi oczywiście pew 
ne wydatki i tym samym słusz 
nie powinna jej się należeć 
część lub całość marży pobie­
ranej dotychczas przez hur­
townie. Tymczasem nic się nie 
zmieniło i poza WPHS inne 
hurtownie, rejestrujące tylko 
przerzut danych artykułów, po 
bierają w dalszym ciągu całą 
marżę, co wywołuje rozgory-

czenie wśród pracowników PSS. 
Sprawą tą powinno więc zain­
teresować się Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i wydać 
ewentualnie jakieś szczegółow- 
sze instrukcje, by hurtownie, 
zwłaszcza Centrala Tekstylna, 
Wojew. Zarząd Hurtu Skórza­
nego, Centrogal, przestrzegały 
zarządzeń w 1952 roku, regulu 
jących częściowo te kwestie.

Sprzedawcy wiele sobie obie 
cują po nowym zarządzeniu, 
które umożliwi im skupywanie 
owoców i warzyw od dowolne­
go kontrahenta na warunkach 
uzgodnionych w umowie.

Obecnie kierownicy sklepów 
mogą sami korzystać z usług 
rzemieślnika i regulować ra­
chunki za naprawy jeżeli ich 
koszt nie przekroczy 100 zł. 
Mankamentem jest jednak, że 
o większych inwestycjach musi 
decydować zarząd ZSS w War 
szawie. Wydaje się, że ZSS 
powinien przyznać zarządowi 
PSS większe uprawnienia przy 
zlecaniu poważniejszych prac 
pomocniczym spółdzielniom 
czy rzemieślnikom, jeżeli po­
dobnych robót nie mogą wy­
konać przedsiębiorstwa pań­
stwowe.

no nowe władze.
Zebrani stwierdzili, że poziom 

boksu w ostatnim czasie poprawił 
się, jednak nadal Poznań nie mo­
że nawiązać do starych tradycji. 
Źródła tego tkwią m. in. w zbyt 
szczupłej liczbie zawodów. Więk­
szość -zarejestrowanych zawodni­
ków, rezygnuje z boksu na skutek 
niemożności wykazania swych u- 
miejętności w „małych" zawo­
dach. Również zdaniem zebranych 
zbyt szczupłe są jeszcze kontakty 
międzynarodowe.

Dużo czasu poświęcono sprawie 
szkolenia oraz zdrowia bokserów. 
Zebrani wysunęli ponadto dezyde­
rat do walnego zebrania PZB w 
sprawie zniesienia kadencji dla za 
wodników, walczących w AZS i 
Zrywie, pozwalając im po ukoń­
czeniu studiów występować na­
tychmiast w barwach tego klubu, 
do którego podpisują deklaracje.

14-!etni
rćkor&iita Polski

14-letni zawodnik poznańskiej 
Olimpii pobił w skoku o tyczce, 
własny rekord Polski młodzików 
o 10 cm, Obiecujący ten lekkoa­
tleta uzyskał wysokość 2.90 cm. (x)

(Br. L.)

Wykonały roczne 
odstawy żywca

Dwie rolnicze spółdzielnie 
wytwórcze w powiecie jaro­
cińskim wykonały już roczne 
plany odstawy żywca. Spół­
dzielnia w Orpiszewku dostar 
czyła 1800 kg, a w Parzęcze­
wie 6000 kg. Obecnie spółdziel 
nie dostarczają żywca ponad 
plan, (alk)

IV kilku zdaniach
Ziemia dyspozycyjna po spół­

dzielni w Sierakowie i Dębnie Pol 
skini (pow. Rawicz) oraz po zespo­
le uprawowym w Szymanowie zo­
stała podzielona w przeważającej 
części na działki pracownicze .

MPRB w Rawiczu jako wyko­
nawca kapitalnych remontów do­
mów mieszkalnych ma trudności 
w otrzymywaniu kafli, które roz­
dzielnikiem Woj. Żarz. Mat. Bud. 
z rawickiej kaflami wędrują' na 
inne powiaty. Ten stan zmusza 
wykonawcę do zakupu kafli na 
wolnym rynku. Kiedyż wreszcie 
nastąpi decyzja korzystania Rawi­
cza a miejscowej kaflami?

Po zakończeniu zawodów strażac

Gniezno zaprasza
do Skorzęcina

Na tarczy telefonu wykrę­
cam kolejno cyfry. 2—0—2 
1...

_Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Gnieźnie, 
słucham! — mówi męski głos 
po drugiej stronie.

— Dzień dobry! W imieniu 
licznej rzeszy miłośników 
sportów wodnych, słońca i la 
su prosimy o informacje, co 
za niespodziankę szykujecie 
dla nas w Skorzęcinie?

— Wodny Ośrodek wypo­
czynkowy. Obejmie on obszar 
7 ha, na którym wybudujemy 
budynek wyposażony w sale: 
konsumpcyjną i dancingową, 
przechowalnię rzeczy, kuch­
nię. Poza tym postawimy 
domki campingowe na 100 ro 
dżin. Dalej urządzimy par­
king samochodowy. Pomyśle­
liśmy też o usprawnieniu ko­
munikacji: naprawimy na­
wierzchnię drogi na odcinku 
Skorzęcin — Ośrodek Wypo­
czynkowy, gdyż obecnie auto 
bus dociera tylko do Skorzę­
cina.

— I to wszystko zrobicie 
jeszcze w tym roku?

— Niestety, nie. Prace te 
przewidziane są na 2—3 lata. 
Ale na pocieszenie mogę po­
wiedzieć, że jeszcze w tym ro 
ku oddamy tam do użytku 
szatnię, kiosk spożywczy, po­
mieszczenie dla ratownika. A 
także pobudujemy pomost 
nad wodą i odgrodzimy base • 
ny kąpielowe. Teren ten prze 
jęliśmy dopiero niedawno od 
Rejonu Lasów Państwowych, 
co opóźniło prace. Potrzebne 
materiały już przygotowa­
liśmy. roboty są w pełnym 
toku. To wszystko.

— Dziękuję. Mamy nadzie­
ję, że zdążycie z budową na 
czas. Oby tylko tego lata do-
pisała pogoda!

Rozmawiał T.

Tu Poznań
M.

„Gościnne*1 kich w parku POM w Sar-
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ze synem próżno czeka na

Stefan NOWAK

występy
Przed kilku dniami funkcjo 

nar insze MO ujęli w powiecie 
gostyńskim 3 Cyganów, któ­
rzy podróżowali po wioskach 
i sprzedawali po paskarskich 
cenach materiały ubraniowe.

Spekulanci przedstawiali 
się chłopom, jako przedstawi­
ciele firm węgierskich, przy­
byli na Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie. Dla dodania 
tej imprezie wszelkich cech 
prawdopodobieństwa i blas­
ku, podróżowali taksówką — 
eleganckim „Moskwiczem**.

W Posadowię i Starej Kro­
bi zdążyli nabrać kilku naiw­
nych chłopów i sprzedali im

nowej (pow. Rawicz) odbyła się za 
bawa taneczna. Za dnia nie było 
tak źle, gorzej natomiast gdy na­
stała noc. Rzekomo popsuło się 
światło i nikt nie umiał podłączyć 
kabli do linii. Egipskie ciemności 
skierowały niektórych do domu, 
inni pozostali, młodzież zaś okupo­
wała park, korzystając jak nigdy 
w Sarnowej z likwidacji światła. 
Na całej zabawie była tylko jedna 
świeczka przy bufecie.

Niektórzy obywatele Sarnowy są 
ciekawi, jakie tego będą... skutki.

(wt)

kilka kuponów .,100 
centowego materiału 
nicznego“ w cenach 
—1400 zł za sztukę.

— pro- 
zagra- 

od 1000 
Jak się

później okazało, materiały te 
(30 procentowa wełna!) żaku 
pi one zostały w sklepie kon­
fekcyjnym w Lesznie po 350 
— 420 zł za kupon 3-metro- 
wy.

śledztwo w toku, (wa)

Kolarz Pruski 
otrzymał w nagrodę 

mieszkanie
Stargard Szczeciński, miejsce za 

mieszkania Bernarda Pruskiego, 
zgotował powracającemu z Wyści­
gu Pokoju kolarzowi bardzo ser­
deczne przyjęcie. Na dworcu kole­
jowym zebrał się kilkutysięczny 
tłum sympatyków kolarstwa. Pru­
skiemu wręczono wiele kwiatów, 
a przedstawiciele władz miejskich 
przekazali mu klucze od przydzie­
lonego nowego mieszkania.

Pruski zapowiedział, że po odpo 
czynku weźmie udział w ogólno­
polskim wyścigu ulicznym „Kurie 
ra Szczecińskiego" (w pierwszą 
niedzielę czerwca).

Hokeiści francuscy
gośćmi stolicy

Tegoroczny sezon w hokeju na 
trawie będzie obfitował w liczniej 
sze niż w latach poprzednich kon­
takty z zagranicą.

Pierwszym zespołem zagranicz­
nym, który zawita do Polski, bę­
dzie francuska drużyna Cercie Atl 
tiąue Montrouge. Przybędzie ona 
do Warszawy, gdzie w dniu 12 
czerwca rozegra towarzyskie spot­
kanie z pierwszoligową jedenastką 
stołecznego Rzemieślnika.

Czy nie udałoby się jednej z po 
znańskich drużyn sprowadzić tego 
zespołu na występ do Poznania?

(x)

Miejskie Biuro Zakwatero 
wania dysponować będzie w 
czasie Targów 2.500 łóżek w 
domach akademickich i in­
ternatach oraz 4.345 w in­
nych pomieszczeniach zbio­
rowych. Dla gości krajowych 
zarezerwowano także około 
6 tys. łóżek w mieszkaniach 
prywatnych. Dla gości z za­
granicy przygotowano 1.344 
łóżek w hotelach oraz 1.500 
w domach prywatnych.

Do dnia 20 hm. wyładowa 
no na MTP 346 transportów. 
W tym 158 wagonów z obudo 
wą wzgl. eksponatami cięższy 
mi, 177 wagonów z drobnicą, 
9 transportów samochodo­
wych i 2 lotnicze.

Gdy tyko ambicja ma głos
Główny księgowy MHD w 

Koninie, który na tym sta­
nowisku pracuje dopiero 
trzy miesiące, wydał polece­
nie przesunięcia z jedynej w 
tym 14-tysięcznym mieście 
drogerii partii kosmetyków 
do kwiaciarni oraz biżuterii 
do innego sklepu. Kierownik 
drogerii uczuł się urażony, 
że nie spytano się go naj­
pierw o zdanie i zgodę. Na 
polecenie odpowiedział od­
mownie. Główny księgowy 
znów poczuł się dotknięty od 
mową i zwrócił się do Milicji 
Obywatelskiej o zmuszenie 
nieposłusznego kierownika

do wydania towaru. Milicjan 
ci poszli, lecz odmówili inter 
wencji, gdyż nie widzieli wy 
padku nadużycia, lecz tylko 
sprawę wewnętrznej dyscypli 
ny. Urażona ambicja obu 
stron doprowadziła wreszcie 
do zamknięcia drogerii.

Obie strony nie zastanowi­
ły się, że pozbawiono społe­
czeństwo Konina w najgoręt 
szym sezonie zaopatrzenia. 
Dziwne jest w tej sprawie

Sport w Jarocinie
Piłkarze Ii Victorii Jarocin spot 

kall się w niedzielę z Kolejarzem 
ze Skalmierzyc. Brutalna gra, lek­
ceważenie uwag sędziego sprawiły 
usunięcie 4 zawodników Kolejarza 
z boiska przy stanie 1:0 dla Vic- 
torii. Na domiar złego zdekomple­
towana drużyna ulegając namo­
wom kibiców zeszła z boiska. Spot 
kanie to pozostawiło niemiłe wra­
żenie wśród publiczności. Czas 
wreszcie, by i władze sportowe 
wszczęły walkę z chuliganami spor 
towymi.

Victoria II zajmuje obecnie IV 
miejsce w tabeli B klasy.

Powiodło się także juniorom Vic 
torii na meczu z Kolejarzem Kro­
toszyn. Zakończył się on wyni­
kiem 2:1. Tym samym juniorzy 
zajmują II miejsce w tabeli.

W spotkaniu o mistrzostwo kla­
sy A Victoria Jarocin zmierzyła 
się z Włókniarzem Turek, uzysku 
jąc wynik remisowy 1:1.

Kolarze Victorii startujący w 
wyścigach kolarskich w Poznaniu 
odnieśli dalsze sukcesy. Młody ko­
larz Skrzypczak w wyścigu na 75 
km zajął I miejsce, a Banaszak na 
30 km zajął 3 miejsce, (alk)

Uważać 
na dzieci!

Niejednokrotnie zwraca­
liśmy uwagę rodzicom, aby 
troskliwszą opieką otaczali 
dzieci. Niestety, bardzo czę­
sto dowiadujemy się, że 4- 
letni Janek lub 5-letnia Ba­
sia utonęli, zostali poparzę; 
ni, czy zginęli pod kołami 
pojazdu.

I tak 19 bm. w Lubinie Ma 
łej (pow. Jarocin) kierowca 
— Wiktor Wojtczak najechał 
samochodem osobowym Lu- 
cynkę Lisiecką, liczącą rok i 
dwa miesiące życia. Dziew­
czynka poniosła śmierć na 
miejscu.

Drugi tragiczny wypadek 
zdarzył się w Lesznie. Moto­
cyklista potrącił tam 6-let- 
nią Elżbietę Olejniczak, któ­
rą w bardzo ciężkim stanie

stanowisko Pow. Zarządu przewieziono do szpitaia. Pi- 
Handlu w Prezydium PRN, I rat drogowy nie udzielił 
który wyraził zgodę na zanik i dziewczynce żadnej pomocy, 
niecia placówki. (zp) i (ak) .


